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Zwycięski pochód drużyny Wostala i Piontka powstrzymany

Węgrzy na czele
turnieju 

hokejowego 
w Krynicy

Od specjalnego wysłannika
Przeglądu Sportowego

KRYNICA. 2.1 — Te!. wl. Nowo
roczny turniej hokejowy w Krynicy 
wypadl w czasie największego zjazd“ 
gości. Poza kuracjuszami do Кгуп^У 
przybyło bardzo wiele osób, które ko
rzystały z licznych pociągów poP“ lar‘ 
rych. Zapełnili oni prawie wszystkie 
pensjonaty, toteż organizatorzy tur
nieju z prawdziwą trudnością wynale
źli ""m-Spowie dnie pomieszczenia dla 
przybyłych drużyn zamiejscowych.

W tegorocznym turnieju noworocz
nym berze udział 6 zespołów: Kry
nickie T. И- drużyna Zw. Strzeleckie
go Jaworzyna, Warszawianka i Cra- 
covia oraz dwie drużyny zagraniczne 
— FTC z Budapesztu i Rot Weiss t.~ 
Berlma. Obie te drużyny posiadają w 
SWOioh składach graczy kanadyJ«Jtiali. 

Węgrów prowadzi do boju Stapleford, 
a Niemców — Mac Quade i. Drakę.

Piękna słoneczna pogoda, która pa
nowała w ozasie świąt zmieniła sic w 
ostatnim dniu roku. Zaczął padać 
śnieg — ku uciesze licznych rzesz nar 
ciarzy, ale utrapieniu organizatorów.

Sam turniej nie wzbudza, zdaje się. 
Ayt wielkiego zainteresowania. Może 
przyczyną tego jest zbyt nikła rekla
ma (mało widoczne ogłoszenia) a mo
że po Prostu „najmodniejsze“ obecnie 
w Krynicy narciarstwo i jego olbrzy
mia popularność.

Z drużyn zamiejscowych .pierwsza 
przybyła FTC Węgrzy przyjechali z 
olbrzymim bagażem i Piękną Mondy- 
neoztką, żoną jednego z graczy, ла- 
Jedwie zdążyli się zainstalować w wy 
znaczonym pensjonacie a już pierwsze 
ich pytanie brzmialo: czy będzie mo
żna dostać stolik na Sylwestra w 
Patrii. Wprawdzie ich najlepszy 
gracz. Jednocześnie trener amator.

oavos

L. T. C, ZDOBYWA PUCHAR SPENGLERA
osiągając dwa cenne zwycięstwa nad Berliner S. C. 3'1 i HC Davnc 7-1 Pmuuioi moment zwycięskiego meczu z NiemcanU^rug^ m°mCnt

I

•ta oczekujący ich następnego dnia 
mecz muszą się wyspać i nie będą się 
nigdzie baw®, ale któżby w to uwie
rzył.

Tego samego dr.ia wieczorem przy
była również Cracoyia. Niestety, kra- 
kowia.nie przyjechali bez swego najlep 
szego gracza Wolkowsfciego, który w 
meczu towarzyskim z Sokołem został 
ciężko kontuzjonowany i nie wiado
mo czy w ogóle weźmie w turnieju u- 
dział. Brak jest również i Balcera w 
obronie, tak, że szar.se nie przedsta
wiają sie zbyt różowo.

Na k.lka godzin zaledwie przed me- 
fzem.Przy^y,a w sobotę Warszawian
ka. N.emcy natomiast zawiadom®, że 
przybędą dopcero w sobotę w nocy 
lub niedzielę.

Warszawianka — KTH 2H
W sobotę wieczorem na pięknie ude-

mo czy w ogóle weźmie 

obronie, tak, żt szatse 
wiają sie zbyt różowo.

nicy w obecności około 1000 widzów ne] kombinacji Burda — Przedpeł- 
wjechały na tafle pierwsze dwie dru- ski — Mettemich, Burda wykłada na 
żyny: KTH i Warszawianka. Mecz kij Przedpełskiemu i ten pewnie Pla
ton zakończył się ciężko wywalczo-. suje w róg. Do końca tercji utrzy- 
nym zwycięstwem Warszawianki 2:1 mule się znaczna przewaga Warsza- 
(0:1. 1.0, 1:0).

Drużyny wystąp® w składach na
stępujących. Warszaw.iatóa: Schnei
der — Werner i Mettemich w obronie, 
Burda, Przedpełski, Andrzejewski — 
pierwszy atak, Michalski, Dolecki 
Majkowski — M-ffi atak.

KTH: SzUendak w bramce, Prorok 
i Piechota w obwie, Nowak. Kulig i 
Piechura w ataku. Muszyński, Trocki 
i Cścowski IFgi atak.

W pierwszej tercji kryniczanie przy
puszczają cały szereg ataków. War
szawianka, na której znać 15 godzin
ną podróż, nie może zdobyć sie na 
żadną energiczniejszą akcję. Ostro 
grająca obrona KTH a szczególnie 
wszędobylski Piechota z łatwością 

| likwiduje anemiczne ataki gości. Jeden 
z wypadów Piechoty przynosi pierw- 

[ szą bramkę dla KTH. Ale KTH atakuje 
nadal, tempo wzmaga się nieco, gra 

i iest bardzo ostra i na ogół po- 
I frawna.

W drugiej tercji gra zaczyna przy
bierać na ostrości. Kilkakrotnie gracze 
jednej i drugej drużyny wędrują za 
bandę. Warszawianka powoli zaczyna 
opanowywać sytuację. Widać od cza
su do czasu ładne kombinacie ataków. 
Mettemich wyjazdami z obrony co- 

I raz częściej niepokoi niezłego bram- 
' karza Szlendaka. Sporadyczne wy
pady kryniczan z łatwością likwiduje 

I obrona Warszawianki lub Schneider, 
; który wyłapuje peunie wszystkie 
' strzały. Wzrastający 2 każdą chwilą 
napór Warszawianki przynosi im 
wreszcie w 7 m- wyrównanie. Po piek-

i

I

wianki.
W trzeciej tercji gra jeszcze bar 

dziej się zaostrza. Warszawianka 
wzmacnia tempo, ataki jej są coraz to 
plynmiejsze, pięknymi kombinacjami 
przedostają się na potowe kryniczan, 
którzy ograniczają się już tylko do 
obrony. Niewiele im to jednak poma
ga, gdyż w 5 m nucie Michalski po 
ładnym wystawieniu przez Doleckiego i 
strzela zwycięską bramkę. Warsza-|

p.
MISTRZYNI Z DWÓJKĄ SWYCH DZIECI

Zofia Nehringowa, rekordzistka Polski iv jeżdzie szybkiej- 
już dziś szykuje sobie następców.

wianka atakuje do końca, wyniku jed
nak nie udaje się jej podwyższyć.

(Dokończenie na sir. '.-ej)

glAV*' UWICI dJudlUi’ I _ -
Stapleford twierdzi, że ze względu korowanym stadionie lodowym w Kry-

Warta i H. C. P.
zwyciężają

PO PIERWSZEJ 
mistrzostw Polski
1) Warta
2) H. C. P.
•ł) Flota
4) Ruch

JUt W ZAKOPANEM 
Trener norweski naszych narcia
rzy Mikskaug na śniegu polskim.

Szczegóły 
przynoszą 

korespon
dencje 
własne

Przeg[ądu 
Sp°rto\vego 

na 
stronie 
6el.

RUNDZIE 
w boksie

HOKEIŚCI BUDAPESZTEŃSKIEGO F. T. C 
z powodzeniem dwukrotnie wystąpili na lodowisku katowickim 
iv następującym składzie: Hircsak, dr. Fenesy, Senney, Pal Fa- 
vy, Stapleford, Gcrgeley, Grin, Gaszlet, F.rdely i Sarav

MIGAWKI Z ZAWOUoW inauguracyjnych na stadionie w. p.
Na lewo startuje weteran Kamiński. na prawo Małecki tv pełnym biegu.

ża nadesłane nam
ŻYCZENIA NOWOROCZNE 
składamy serdeczne podzięko

wanie
Redakcja.

SEPT1MO TERRACI 
przeciwnik Szymury na z 

i jącym sic meczu Polska-W

I

szar.se
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1O czy 12 klubów w Lidze
Poznańska Warta domaga się powiększenia czołowej klasy

Od dłuższego czasu krążyły po- kały się ze zdecydowanym oporem!dno. znacznie trudnej byłoby póź- 
gloski o projektach powiększenia Li sportowej opinii. n!₽i 'Ib - »»Uorn «rwcnfaA
gi do 12 klubów. Przybrały cne o- 
becnie realne kształty w formie

Formułka nr. 2 daliby się już 
icaaic iw.«**».» r, ........ - prędzej uzasadnić! wprowadzeniem

wniosku zgłoszonego przez pozoań-1 do L gi dwu nowych ośrodków < At* 4 tl-A Tską Wartę na najbliższe walne zgro 
madzenie Ligi PZPN.

Warta proponuję powiększenie 
Ligi do 12 klubów, względnie o ile 
wniosek ten nie uzyska większości, 
by w przyszolścl spadało z Ligi 
tylko jedna drużyna.

Wniosek motywuje Warta tym, 
że mecze mistrzowskie cieszą sic 
stale wielkim zainteresowaniem i 
zwiększenie ilości gier punkto
wych będzie napewno po myśli pu
bliczności pilkarskej.

(Częstochowa. Lublin).
Ze stanowiska sportowego do

puszczalną byłaby jednak tylko me
toda trzecia t. j. zorganizowanie ja
kiegoś specjalnego turnieju elimina
cyjnego. gdzie na boisku rozstrzyg
nęłoby sie. kto nrzed kim zasługuje 
na pierwszeństwo.

Gdy chodzi o zasadniczą kwestię, 
czy pozostać przy obecnym stanie, 
do którego dążyło się uporczywie 
przez wiele lat. czy też rozszerzyć 
ramy ekstraklasy, to należy sobie 
pow edzieć otwarcie, że jest to spra

Trudno w tej chwili zorientować j wa obchodząca przed wszystkim za- 
się. jakim echem odbde sie Piw0* < interesowane kluby'. Tylko cne w 
zycja klubu pozoeńsk ego ua wal- J są stwierdzić, w jakim stopniu 
nym zgromadzeniu, posiada cna jeu faiowacia przynieść może polepsze- 
nak jeden poważny mankament. | n e u-lży(t ciężkiej ich doli lub też 
Warta nie podaję, jak wyobraża so-imo^e jeszcze bardziej ją obarczyć, 
bje praktyczne przeprowadzenie Mówimy w danym wypadku o stro- 
wniosku i. zn„ komu należało by ................. ,. —
przyznać jedenaste i dwunaste miej
sce?

Dokoła punktu tego rozwinie se 
napewno zowila batalia i należało
by ją stoczyć jeszcze przed przeglo* 
sowaniem wniosku, gdyż są to spra 
wy ściśle ze sobą związane.

Zasadniczo istnieje kilka możliwo 
ści, jak: 1) przywrócenie do praw 
ligowych obu zdegradowanych klu
bów, 2) przyznanie awansu dwu 
dalszym drużynom grupy finałowej 
o wejście do Lgi (Brygada i Unia 
— Lublin). 3) zorg eizowanie spe
cjalnego turnieju eliminacyjnego.

Zastosowanie formułki nr. 1 uważa 
libyśmy za nie wskazane ponieważ 
powstałby na przyszłość b. niebez
pieczny precedens. Na pochwale Li" 
gi należy podnieść, że, w przeciwie” 
stwie do Okręgów, nie uznawała 
cna dotychczas metody ratowana 
tonących przez sztuczne podwyższa 
nie ilości człotikó"'. Nie było podob 
nego wypadku gdy katastrofa do
tknęła kluby o wielkiej tradycji jak 
Czarni. Polonia. Cracovia czy Le
ga. Nreśmia’e próby w tym kierun
ku przy degradacji Cracovii spot-

: niej się z niego wycofać.
Drugi warunkowy wniosek War

ty zasługuję również na głębszą u- 
wagę. Jest rzeczą iogjczną. by na 
dziesięć drużyn spadała tylko jedna. 
Doświadczenia uczą, ’że pomiędzy 
czołową klasą a resztą istnieją zna
czne różnicy. Nie każdego roku jo- 
stajc sie do Ligi A.K.S. i 
toteż zbyt wielka dawka^Wneżej 
krwi nie zawsze wzmocni organ zm 
Sytuację mogłaby ułatwić projekto
wana Liga B. o której pomówimy 
jednak dalej.

O ile L ga uchwali drugi wniosek 
Warty, to spotka się na pewno na 
walnym zgromadzeniu PZPN z opo 
zycją ze strony Okręgów, które do
szukują się w nim tendencji uszczu
plenia swoich praw

Pozostaje jednak jeszcze jeden

problem. Ewentualne powiększenie ki naszego piłkarstwa przyjść ’’iiu- 
Ligi nie może nastąpić kosztem 
zmniejszenia ilości terminów na gry 
reprezentacyjne. Z chwilą gdy oka- ___ __ _
zuję sę. że kluby nie chcą czy też kursa przygotowawcze połączone 
nietumieją, czy też oie mogą utrzy- ' io»ł mto» Hu-
mać -ożywionego kontaktu z zagra
nicą. który jest nieodzowny dla po
prawienia i nstatrttieowania dobrej 
klasy, to obowiązek ten spada z ko
nieczności na PZPN!

PZPN musi mieć możność monto
wania i wysyknia silnych zespołów 
które by trmocn ły pozycję polskiego 
piłkarstwa na arenie międzynarodo
wej. Leży to zresztą w bezpośred
nim interesie czotowycli klubów, 
które z sukcesów czy to reprezen
tacji czy też teamów kombnoua- 
nych przede wszystkim czerpać bę
dą zyski. Nie ulega wątpliwości że 
w ślad za ustalaniem się dobrej mar-

sza też zaproszeń a wyjazdów? na 
odpowiednich warunkach. Powoły
wanie graczy do reprezentacji t na

I

Ruch ponownie zwycięża AKS
W. HAJDUKI, 2.1. — tćl wl. — KS niedociągnięcia w samym składzie oraz 

Ruch — Amatorski 7:4 (3:2). Bramki u- rastawiento o.ektórjcli graczy. Romy-

jest również z korzyścią, gdyż klu
by bez większych wkładów otrzy
mują graczy lepiej oszlifowanych i 
bardziej wykształconych.

Można naturalnie deklamować o 
„dezorganizowaniu sezonu i o rnie- 
możirwtanu drużynom rozwijania 
wla.-nego programu. Dotychczasowe 
przykłady wykazały jednak, że 
chwil wolnych było aż nadto, jednak 
mało kto umiał jc racjonalnie wy
zyskać!

Pozostałby jeszcze do omówienia 
pokrótce problem tzw. Ligi B.. Nie 
uległ wątpliwości, że kreowanie 
drugiej ogólnopolskiej klasy stworzy 
łoby jeszcze solidniejsze podstawy 
przyczyniło się z czasem do jeszcze 
wększego poprawienia poziomu o- 
gólnego. Bieda jednak w tym. jak u- 
trzymać przy życiu taki nowotwór?

Łatwo powiedzieć: jedności silriC’ 
zawsze dadzą sobie jakoś rade a sła 
bsze niech giną! Sęk tylko w tym. 
czy of arą nie Padna wówczas rów
nież placówki na właściwym miej
scu wcale pożyteczne?!

Jak zrobić, by Pokryły się koszta < 
przejazdu j utrzymania powiedzmy 
ze Stanisławowa do Zagłęb a Dąbro 
wskiego. czy z RzeszoWa do Toru
nia? Jeśli zmorą obecnej Ligi są 
wielkie odległości, w jaki sposób da 
sob e rade druga kksa, której przyj
dzie prawdopodobnie Pokonywać 
jeszcze większe przestrzenie?

Niestety nic widzimy praktycznej 
możności zmontowania L gi B. nato
miast należało by sie zastanowić, 
czy pożyteczną namiastka (a może 
i forma przejściową) nie byłyby cza 
sami L gi regionakie (ekstraklasa z 
klubów dwu lub trzech okręgów!) 
Wymagało by to naturalnie grunto
wnego przestudiowania ewentualnej 
powożnei reorganizacji systemów 
panującego w okręg-ich. N. S.

nie materialnej bez której nie ma
niestety... sportu! Jeśli kluby dojdą
do przekonania, że dwa nowe wy-____ __________ , . _ _
jazdy i dwo nowe spotkań a Z prze- zyskafi dla Ruchu Wilimowski 5, Pete- stem zgoła nieszczęśliwym było wsta-
ctwnikami ewentualnie mało atrak- rek 2, (w tym jedną z karnego),^ia 
cyjnymi mogą poprawić ich budżet, 
to...

Ze stanowiska czysto sportowego 
sztuczne rozwadnianie ekstraklasy 
nie jest pożądane. W obecnej chwili 
poziom jej tak znacznie się wyrów
nał. że dalsza walka w tym, samym 
gronie doprowadzić musi do jeszcze 
dalszej poprawy. Z chwilą bowiem 
gdy nie będz e wyraźnych autsajde- 
rów. drużyny będą zdawać sobie 
sprawę, że tylko solidna praca, soli 
dne umiejętności i troska o., narybek 
pozwoli nam utrzymać się na po
wierzchni. Wprowadzenie partne
rów o niższych kwalifikacjach uła
twi wprawdzie życie i zwolni z 
trosk ..przyszłościowych“, jednak 
rzeczywiste korzyści będą bardzo 
wątpliwe.

W każdym razie sprawa jest zbyt 
poważna, zbyt życtow®. by do roz
wiązania jej można było przystąpić 
jedynie w drodze formalnego gloso- ________ _____________  . . ______
wania. Zrobić krok nie będzie tru- sowały się coraz wyraźniej peiwne | Linke z Katowic slaby.

gospodarzy Tymosławiski, Wostai, Mar- 
szel i Knas (z karnego) clla gości.

A. K. S. MrugaHa; Kinows-ki (Knas) 
Stolarczyk; Bentkowski Kuchta (Kino- 
wski), Skrzypiec, Tymos awski (Spodzie 
ja) Piontek, Wostail, Pytek Spodzieją 
(Marsze!!).

Riucb, Brom; Giemza, Czempisz; Pan- 
h-rsz (MJainda), Nowakowski, Dziwisz; 
Przyclrerka, Skóra, Peterek, Wffiimoiwski 
i Wodarz.

Gruba warstwa śniegu, Jaka przykry
ła powierzchnię stadionu dir. Grażyń
skiego nie tylko nic odstraszyła graczy 
aile nawet widzów, którzy zjawili się w 
kości <kólo 5000 i brata żywy udział w 
zwodach, „Udział“ widowni udzielił się 
zresztą riajdóbitn-iej AKS w wynikłej za
raz po meczu bóti-ce...

Ruch wziął więc bezpardonowy re
wanż nad swym sąsiadem. Pomimo licz
nych argumentów, a przede wszystkim 
słabego sędziego, różnica 3 bramek Jest 
jednak spraiwtedSwyin wyfcladniktem sil 
Aparat hajduczan pracował dziś Jak ze-

wiernie rekonwalescenta Stctarczjka. \W 
sokość przesranei przypieczętowała je
dnak zmiana pozycji Kinowskiego po pan 
zie. Kuclrta nie dopuściłby do uzyskania 
porcji 4 bramek.

Na nic nie zdało się też zluzowanie 
Tymoslawskiego — Spodzieją. Piontek 1 
Bentkowski trwają w formie, która o- 
statnio budzi wiele zastrzeżeń. MiSe rotz 
czarowali!... Skrzypiec i Mrugalla oraz 
Knas po przerwie. Wostal b. przeciętny, 
Pytel na poziomie.

W Ruchu trudno kogoś wyróżnić. Po- 
wiedzmy tylko, że świetnie zagrała le
wa strona napadu, obrońcy oraz Nowa
kowski, Dziwisz i Peterek.

Panhirw po zderzeniu z Wostalem w 
10-ej rundzie zastąpiony ®»tal Mikundą 
który wypad! nadspodziewanie dobrze.

Mecz byl ciekawy i mimo dużego śnie 
gu szybki Początkowo przeważa! AKS, 
który zdobył prowadzenie 2:0. Wynik 
do zm!any krzywdizi Jednak gości, któ
rzy zasłuży® w tej fazie na prowadze
nie. Po oauzie nieszczęśliwe przetaso
wanie drużyny wicemistrza oraz nieu-

KATOWICE. 2.1. — Tel. wł. — Śląsk 
ma nowy temat do dyskusji- Zarząd 
T. S. Naprzód z Lipin zgłasza na walut 
zgromadzenie Sl. OZPN wniosek o po
większenie Ligi PZPN, przy czym pod 
popularnym i mocno nadużywanym ha
słem „dobro sportu śląskiego“, propo
nuje sie. by o nowych kandydatach li
gowych rozstrzygną! turniej elimina
cyjny z udziałem miejscowej tytko 
czwórki: Policyjnego Klubu Sportowe
go, Dębu. Śląska i Naprzodu.

Wniosek ten będzie dla wielu przy
kra niespodzianko, gdyż popsuje szyki 
inicjatorom przeforsowania za wszel
ką cenę do Ligi „klubu“, który został

z niej... wyelinrnowany. Wedle krąją. 
cych na Śląsku wersji sprawa ta ntia- 
la być dobrze ukartowana i miała na- 
wet mieć zapewnione poparcie okręg-j 
poznańskiego i krakowskiego.

Nieoczekiwany pomysł Naprzodu ttw 
si więc wywołać pewne zamieszanie na 
walnym zgromadzeniu okręgu, gdzie 
znajdzie on na pewno licznych popiecz 
(tików (Hr).

Do wiadomości tej należałoby chyba 
dodać, że w kwestii rozszerzenia Lto 
i sposobu ewentualnego uzupełnienia 
jej będzie miał coś do powiedzenia <iie 
tylko Śląsk, ali i wszystkie inne okręgi. 
(Przyp. Red)

garek najprzedniejszej konstrukcji, pod-. dolny sęda-ą dopeln.iy reszty, przewaga 
czas gdy w aespole chorzowskim żary- miejscowych zdecydowana. Sędzia p.

| Linke z Katowic slaby.

Międzypaństwowe mecze piłkarskie w r. 1937
W roku 1937 nlo było wprawdzie Igrzysk ollmpljzklch, ani też specjalnych konkurencji w rodzaju mistrzostw «wiata, nie 

mnleV Jednakprogram spotHń ^ pHc. nożnej przedstawiał bardzo obficie. Do pewnego stopnia przyczy
ńmy sio do tego także spotkania eliminacyjne przed wielkim ogólnoświatowym turniejem w bieżącym roku.

W wykazie znajdujemy 38 państw. Równą Ilość walk stoczyły Niemcy (11) I Czechosłowacja (11), o Ile nie uwzglądnlmy
W wyKazi 1 i y «. ..______a.,,—i mnln Niemny, lednak z tvm zastrzeżeniem, że mielispotkań amatorłklej drużyny Czechów (2). Nallepszy 

oni gatunkowo słabszych przeciwników.
bilans bramek I punktów mają Niemcy, Jednak z tym zastrzeżeniem, te mieli

Polaka
— Bulgaria
— Dania
— Jugosławia

Polska
Polska
Polska
Polska — Łotwa 
Polska — Rumunia
Polska — Szwecja

Anglia
Anglia — Australia 
.Anglia — Australia 
.Anglia — Australia 
Anglia —

3:3
3:1 
4Ю
2:1 
2:4 
3:1

4:6
2:3
22
ЗА

Australia 
Anglia — Czechoslow. 
Anglia — Finland.a 
Anglia — Irlandia 
Anglia —■ Irlandia 
Anglia — Norwegia 
Anglia — Szkccja 
Anglia — Szkocja 
.Anglia — Szwecja 
Anglia — Walia 
Anglia — Walia

Argentyna
Argentyna — Brazylia 
Argentyna — Kanada 
Argentyna — Kolumbia 
Argentyna — Panama 
Argentyna — Paragwaj 
Argentyna — Peru 
Argentyna — Urugwaj 
Argentyna — Urugwaj 
Argentyna — Urugwaj 
Argentyna — U.S.A.

Australia
Australia — Anglia 
Australia — Anglia 
Australia — Angha 
Lustra! a — Anglia

Austria
Czechoslow.
■rancja 

Holandia 
Szkocja 
Szwajcaria 
Węgry

4:5
4d)
3:4
42
5:4
8:0
5:1
1:5
6.0
1:3
0:1
4.0
2:1
9:1

2:0
8:1 
2:1 
4:1 
6:1 
1Л 
2:3 
ЗЮ 
5:1 
9:1

5:4 
0:4 
4:3
3:4

(am.).
(am.)
(am.)
(am.)

(am.)

(am.)

(am.)

(am.)
(am.) 
(am.)
(am.)

Chile
Chile — Brazylia 
Cha« — Paragwaj 
Chile — Peru 
Chile — Urugwaj

Czechosłowacja
4:5 
2:1 
1:1
2:2 (am.) 
5:4 
4:0 
1:1 
1:3 
0:5 
5:3 
3:8 
22
051

Czechosi. — Angiia
Czechosi.
Czechosi. 
Czechosi.
Czechosi. 
Czechosi. 
Czechosi. 
Czechosi. 
Czechosi. 
Czechosi
Czechosi. 
Czechosi. 
Czechosi.

(am.)

— Austria
— Bułgaria
— Francja
— Jugosławia
— Łotwa
— Rumunią
— Szkocja
— Szkocja
— Szwajcaria 

Węgry
— Węgry 
— Włochy

Dania
Dania — Finlandia 
Dania — Niemcy
Dania - - Norwegia 
Dania — Polska
Dania — Szwecja

Estonia
— Finlandia
— Litwa
— Łotwa
— Niemcy
— Rumunia

Estonia 
Estonia 
Estonia 
Estonia 
Estonia
Estonia — Szwecja

Finlandia
Finlandia — Anglia 
Finlandia — Dania 
Finlandia
Finlandia 
Finlandia 
Finlandia

2:1
0:8
5:1
1:3
2:1

1Ю
4.0
0:3
IM 
3'1
2:7

Austria - 
Austrią - 
Austria - 
Austria - 
Austria - 
Austria -
Austria — Wegty
Austria — Węgry 
Austria — Wiochy

Belgia
Bfłgia — Francja
Belgia — Holandia
Belgia
Bskria
Belgia 

ia 
gia — Rumunia 

ia — Szwajcaria
Brazylia 

ylia — Argentyna 
ylia — Ciule 
ylia — Paragwaj 
ylia — UTugwaj

Bułgaria 
ria — Czechosl.

aria — Jugosławia 
iria — Polska 

ia — Węgry

— Holandia
— Jugosławia
— Luksemburg
— Niemcy

1'2 
2:1 
1:2 
1:1 
4:3 
2:2
1:2
6:3 
2Ю

3:1
2-.1
0:1 
1:1 
5:1
0:1
1:2
112

0:2 
6:4 
5:0 
3:2

1:1
4:0
3:3
0:3

(am.)

(am.) 
(przer.)

— Estonia
— Niemcy
— Norwegia 
— Szwecja

Francja
Francja — Austria 
Francja — Belgia 
Francja — Czechosl. 
Francja — Holandia 
Francja — Irlandia 
Francja -- Luksemburg 
F rancja
Francja 
Francja

Belgia 
Francja 
Luksemlb. 
Niemcy

1:2 
1:3 
2:2 
3:2 
0:2 
0:1 
0:4 
2:1 
0Ю

1:2

2:1
1:2
1:0
2:3 
4Ю 
22 
2:1

(am.)

(am.)

— Niemcy
— Szwajcaria
— Włochy

Hlazpania
Hiszpania — Portugalia

Holandia
Holandia — Austria
Holandia — Be'gia
Holandia — 
Holandia — 
Holandia — 
Holandia —
Holandia — Szwajcaria

Irlandia (wolne pańitwo)
Irlandia — Francja
Irlandia — Norwegia
Irlandia — Norwegia
Irlandia — Szwaca-.ia

Irlandia Płn.
Irlandia — Anglia 
Irian da — Anglia 
Irlandia — Szkocja 
Irlandia — Szkocja
Irlandia — Walia

2:0 
2:3 
3:3 
1:0

1:5
5:1 (am.) 
1:1 
0:3 (am.) 

- LH

4:5 
1:1 
OM
0:4 
2:1 
1:1

1 :®
32
0M 
2:4 
1:5 
0:2

Ort 
3:0 
4:2 
5:1 
1:3

1:5
1:0

Dania 
Finlandia

Jugosławia
Jugosławia — Czechosl. 
Jugosławia — Belgia 
Jugosławia — Bułgaria 
Jugosławia — Polska 
Jugosławia — Rumunia 
Jugosławia — Węgry

Kanada
Kanada — Argentyna 
Kanada — U. S. A.

Litwa
Litwa -■ Estonia 
Litwa — Łotwa 
Litwa — Łotwa 
Litwa — Rumunia

Łotwa
Łotwa — Czechoslow. 
Łotwa — Estonia 
Łotwa — Litwa 
Łotwa — Litwa 
Łotwa — Niemcy

Luksemburg
Luksemburg — Belgia 
Luksemburg — Francja
Luksemburg — Holandia 0:4 
Luksemburg — Niemcy 
Luksemburg — Włochy

Nlomcy
Niemcy — Belgia 
Niemcy — Dania 
Niemcy — Estonia 
Niemcy — Finlandia 
Niemcy — Francja 
Niemcy — Holandia 
Niemcy — Luksemburg 
Niemcy — Łotwa 
Niemcy — Norwegia 
Niemcy — Szwecja 
Niemcy — Szwajcaria

Norwegia
Norwegia — Anglia 
Norwegia 
Norwegia
Norwegia — Irlandia 
Norwegia — Irlandia 
Norwegia — Niemcy 
Norwegia — Szwecja 
Norwegia — Włochy

Panama
Panama — Argentyna

Paragwaj
Paragwaj — Argentyna 
Paragwaj — Brazylia 
Paragwaj — Chile 
Paragwaj — Peru 
Paragwaj — Urugwaj

Peru
Peru — Argentyna 
Peru — Chile 
Peru — Paragwaj 
Peru — Urugwaj

Portugalia
Portugalia — Hiszpania

Rumunia
Rumunia — Belgia 
Rumuna — Czechoslow. 
Rumunia — Estonia 
Rumunia — Jugosławia 
Rumunia — Litwa 
Rumunia — Polska 
Rumunia — Szwecja 
Rumunia — Węgry

2:3
3:2

1Л 
8:0 
4:1 
2:o 
4Л 
22 
32 
3:1 
3:0 
5:0 
1:0

0:6 
I» 
2:0 
3:2 
3:3 
0:3 
3:2 
1:3

1:4

1:6 
0:5 
3:2 
0:1 
4:2

0:1 
2:2 
1:0 
2:4

2:1

2:1 
1:1 
1:3 
1:2 
2.-0 
4:2 
2:2 
1:1

Szkocja
Szkocja — Anglia 
Szkocja — Anglia 
Szkocja — Austfa 
Szkocja — Czechoslow.
Szkocja —
Szkocja — 
Szkocja —
Szkocja —

Czechoslow. 
Irlandia 
Irlandia 
Walia

3:1
1:0 (am.)
1:1 
3sl 
5:0
1:1
3:0 (ani.)
1:2

Szwajcaria
Szwajcaria — Austria 
Szwajcaria — Belgia 
Szwajcaria — Czechosl. 
Szwajcaria — 
Szwajcaria'-— 
Szwajcaria — 
Szwajcaria — 
Szwajcaria — 
Szwajcaria — 
Szwajcaria —

F rancja 
Holandia 
Irlandia 
Niemcy 
Wçgry 
Węgry 
W ;ooh y

3M 
2:1 
3:5 
1:2 
\2 
0:1 
0:1 
1:5 
0:2 
2:2

Dania 
Estonia 
Finlandia 
Niemcy 
Nor weg. a 
Polska

Szwecja

Szwecja — Angł.a
Szwecja — 
Szwecja — 
Szwecja — 
Szwecja — 
Szwecja — 
Szwecja —
Szwecja — Rumunia

Walla
Walia — .Anglia 
Walia — Anglia 
Walia — Irlandia 
Walia — Szkocja

Węgry
Węgry — Austria 

Węgry — Austria 
Węgry — Austria 
Węgry — Bułgaria 
Węgry — Czechoslow. 
Węgry — Czecliostow. 
Węgry — Jugosławia 
Węgry — Rumunia 
Węgry — Szwajcaria 
Węgry — Szwajcaria 
.Węgry — Włochy

Włochy
Włochy — Ausłria 
Włochy — Czechoslow. 
Włochy — Francja 
Włochy — Luksemburg 
Włochy — Norwegia 
Włochy — Szwajcaria 
Włochy — Węgry

Urugwaj
Urugwaj — Argentyna 
Urugwaj — Argentyna 
Urugwaj — Argentyna 
Urugwaj — Brazylia 
Urugwaj — Chile 
Urugwaj — Paragwaj 
Urugwaj — Peru

U. S. A.
U. S. A. — Argentyna 
U. S. A. — Kanada

0:4
1:2
7:2
4:0
0:5
2:3
1:3
2:2

12
1:9 (ami)
4:1
2:1

(am.)

(am.)

Notatnik
HAMACEK TRENEREM POGONI.
Rozpisany przez Pogoń konkurs na 

trenera cieszył się powodzeniem, gro
madząc w sumie ponad 20 o-fert, z Wie 
dnia, Budapesztu i Pragi. Wybór za
rządu Pogoni padl na Hamaczka, ze
szłorocznego trenera Hasmonei.

Hamacek cieszył się we Lwowie wie) 
ką popularnością, zdobywając sobie pel 
ne zaufanie sfer piłkarskich. Jest on o- 
bywateilem czeskim, ostatnio jednak sta 
lc przebywał w Wtedniiu. Hatnącek przy 
jeżdżą do Lwowa z końcem stycznia i 

vC)U J l’uteso łr^uk^i Pü J

PREMIE DLA KLUBÓW!
LOZPN opracował ostatnio szereg 

wniosków na doroczne Walne Zgroma
dzenie okręgu lwowskiego. Jeden z 
wniosków, przeznacza dla klubów, któ 
rego drużyny łub zawodnicy w ciągu 
sezonu 1938/9, nie zostaną uikaraiie 
prze® zarządy, względnie WG i D — 
specjalne premie w postaci 50 proc, ztiiż 
ki opłat na rzecz Związków i WSS. Na
stępny wniosek do-maga się unormowa 
nia we wszystkich cfcręgacii, ilości kin 
bów najwyższej klasy, przyczem dla 
okręgów liczących ponad 100 klubów, 
przyjęto jako maximum 12 klubów, z 
ewent. podziałem na dwie grupy. Pozo 
stałe wnioski dotyczą już wprowadze
nia straży porządkowej na boiskach, za 
pewnienia opieki lekarskiej itd. Niektó 
re z wniosków tych przeznaczono na 
Walne Zgromadzenie PZPN. (K.).
NIE BĘDZIE JAZDY DO MARSYLII.
Wobec wygórowanych warunków, p 

kie wysunął PZPN. Poludniowo-Francu 
ski Związek Piłki Nożnej zdecydował 
zrezygnować ze sprowadzenia drużyny 
Polskiej Ligi Południowej. Wobec tego 
projektowany na luty wyjazd do Fran
cji nie dojdzie do skutku, chyba, że 
PZPN uda się sfinalizować pertraktacje 
z Ligą Północną.
IRLANDIA GRAĆ BĘDZIE 22 MAJA.

Irlandia zawiadomiła PZPN, że goto 
wa jest przyjechać do Polski w' ternf- - 
nie 15 względnie 22 maja. Jak się Torin» — Atalanta z:i;
wiadujemv Irlandczycy zdecydować „ îjvoni’o i-o- tazio — F;orentna i-?’.'} 

----------------  ----------------------■■ -.XXFiÄ™

“wieder Tumlel
• Austria .«<11 sJ.»' ia ’

''■’’SZWAJCARIA. Lausanne — Vevey ».tj, 
char). Admira (WledetD — Basel »“i

L?r<khn Berlin pokona! wysoko '*** JJ 
(4:0). choć r.daffk byt chwilami 
inv. Bramki strzelili: Ballendat (2L 
(î) l Fischer. W Norvmberdze Young PelP^ 
(Zurych) pobili IFC 3:1. a w Ecrs zrcmlaowat z Serfette(Oenew)2 

W Bytom'u Preussen (Hindenburg) przeP 
1 Heuthen 09 w stosunku 2-3. w

Węgierski Budafok zrehab ktowat 
Rotterdamie, remisując z Zwainven î:î (1;V 

Vienna wróciła z Port Saldo doKa'^, 
I edzie pokonała reprezentacje 
I llpiorldsdorf wygrat w Marsylii z Olyn# 

dera ’Te’m węgierski ”ez Praczy Hnng.rU •

Kandcrta Orze! (Wdnowlcc) — Slavia Ruda FTC pokona! bukareszteński Venus 3.0.

piłkarza
0:1, 34 Orzesze — Stadion (Tychy) 7:0-

(W) 

Doroczny sejmik A.K8-11 
Walne zebranie Amatorskiego K.S. rwo!*' 

ne zostało do sali Katolickiego Donrn Z*»' 
kenvego (ul. Wolnoóc; 47). na dzień 23 »W'« 
nla 193« r. Ustępujący zarzad leg tym«*’t 
się będzie tytułem piłkarskiego wlce-minm 
Polski, oraz wynikami pracy wszerz, b™»- 
rzoon m. In. sekcje hokejową i p ng - Pj"’0- 
wa. i*1 J

WZROST FFCKWgCnNAZAWOP*^M 

Sprawozdani Srindu Llgł 
na walne zgromadzeń«® 13 -16 twn. 
szereg IntcresuHcych danych.

Liczba widzów n* meczach wyn--ta «9.jłs 

I rlttu^i»jŚ“*Sednto_ i*
| 3.092 widzów, p,„lczaa g«» * r: —
I 2.246. Dochód. t zawodów wyn (w! 287 tys 

zl, a zatem dwa razy tłte <o * 
Najwększn poprawę frekwencji "Tkazały: 
Wisła, Warazaw.anka I R",,’>. ■ J 
poziom z roklsat tzb. wykaiaty jr
i Pogort.

Frekwencja n poszczególnych fch ,w 
glada następująco: Ruch 44.769 -
(prtec’ctnie na meczu 5-596 widz; 
covla 41.059 (przeciętnie 5134) A 
(przeciętnie 4197). Warta 
3904). LKS 23161 ÿneç. 3JE0) 
wianka 27.770 <prz««. 3470) Wf 
(przeć. 3304). Pogoń X9.973 (P”‘ 
cSS»rnla 9.883 
nv wynosił lak nastąępulę: Ruch 
envia 44.823, AKS WM"
Wisła 30 167, .IKS .Z9 Z»5. Fńś‘.
n Itl PŁU n launt* —■—..sr —V
Przeciętna cena biletu wŁ\osUa: - 

îoi: EM-wïrV w* 

"’mu "cho^l or<oSj||.

wencla była na Alasku 78.548 
cętnic na katdv klub 39174) .
Poznaniu 31 230. pąkowie 77.384 Prze «V 
nlo na katdv klub po 25.794 L"J1‘ 28-1«, 
Warszawie 27.770 | Lwowie 19.toi-

Kluby Egowe rozegrały nastcptH4 ą U » 
spotkań międzynarodowych, v J
Cracovia, LKS I Warta P» «• ”ucV W«;«; 

1 Liczba kar wy"'«,a ’"L“1;,'«« n « pf««, 
szyła się w atnaunt™ «o r. « * ■

. a w stosunku do r. 1935 — o

»6 4 И

« <WÓ1- 
13. Cr*- 
•o 871.

0:2
1:0 
Oto 
2:3 
3:1 
2:2
2.0

3:2
0:3
1:5
2:3
0:3
2:4
4:2

1.-9
2:3

(pra»r.)

Na boiskach Europy
FRANCJA. M’str?'>?,w’n.SE^chh?!J>’b< 

:0: Rouen - Ro“bn‘* m = Lens 2-<P 
ip. Marseille — C'"’K 

, 1-0. otymp. Lille -".J? 
. yalcnclennes 6:1s

rzostwo: Genova — t®» 
— Atalanta 2:1; Tri«’!} 

— Livorno i:o: “nF'?rcnt5,'!1„j|'jA
ÄS -^r“Xn3a:1i:lTMl>«

*<WIEDEŃ- Tumlel

I

i

i

2:0; Rouen —
Star 3:1: Olymt 
Strassbourg-Cannes L.
Metz 3:1: sochaux — 
be — F ves 0:0.

■ Miatrz<*tw^_
'eheso 4:0; Torino

sie ostatecznie na odwiedzenie Warsza 
wy doDiero 22 maja. Ze strony PZN nie 
będzie zapewne żadnych obiekcji.
Na piłkarskim froncie Zagłębia

Zarząd Zagtęblowsklego O.Z.P.N. zdyskwa
lifikował na przeciąg jednego roku wice
przewodniczącego częstochowskiego W.S.S-U, 
p. Szerera ( popularnego kiedyś sędz ego pil 
karskiego I bokserskiego), za napisanie o- 
bciżywcgo listu do prezesa ZOZPN-u p. Wol- 
skiego.

Na ostatnim posiedzeniu unlewaidlt Wydział 
Gier I Dyscypliny ZOZPN dwa mecze m,- 
strzowskle (rundy Jesiennej), których wyni
ki spaczone zostnty ekscesami. Un;ewag'ien,n 
ulegle mecze ligi okręgowej: Zagłębie — 
Brynica (5:0) i Skra — Snrmacja (4:1)- Za
rządzenia WG I D wywołały w całym Zagłę
biu wielką sensację, (hr.)

NA M-ASKU
KATOWICE. 2.1. — Tel. wt. 7- W poł<>- 

stalvch meczach piłkarskich KS śwlCj0*
chłowlce rozti óst sosnow eck« unię w 
sunku 10:4 (3:2). W Liplnach wobec 1000 wi
dzów t. zw. mecz pojednawczy 
gładkim zwycięstwem Naprzodu nad Czarnv- 
mi z Chropaczowa 3:1 (!:!)• Bramki dla U-

Hfilrowat na przeciąg jednego roku wice» ! 
przewodniczącego częstochowskiego W.S.S-u, i

ITC zdobywa puchar Spenglera
W finale L. T. C. pokonał H. Ç. Da- 

vos po przedłużeniu 2:1 (1:0, 0:*, 0:0, 
przedłużenie (LO) Prażanie zdobyli 
prowadzenie Przez Cetkovskego. W 
drugiej tercji Hans Cattini wyrównał. 
Trzecia -nrnęla bezbramkowo. W 8-eJ 
min. dziesięctom nutowej rozgrywk ka 
nądyjczyk Buckna zdobył decydująca 
br arnikę.

W walce o trzecie tn ejsce berliński

Tradycyjny tumie! hokejowy o pu
char Spenglera w Davos cieszył się 
w roku bież, szczególnym zaintereso
waniem ze względu na to, że cenne 
trofeum miało przejść definitywnie na 
własność zwycięzcy.

Turniej przyniósł piękny triumf pra
skiemu L. T. C„ który ulokował się na 
pierwszym miejscu ( dostał Puchar na 
wieczne posiadanie. Wyniki były ua-, .. ---------- - - -
stępujące: I grupa: H. C. Davos —i B. S. C. zwyciężył Bruxelles 8:2 (3:0- 
C. S. Bmxel!es 8:0: Davos — Oxford 1:2-4:0).______  _____  _______
7:1; Bruxelles — Oxford 42 I

W drugiej fcrtrpie: L. T. C. — B.5.C. .nlcj hokclowv o puchar v. Malta. PriynlóM 
3:1; L. T. C. — Cambridge 10:0;
B. S. C, n Cambridge 5:0,

i B.K.E. ZDOBYWA PUCHAR V. HALT*
. I W Garmsch Partenklrchen. odbył ^slą tąr-

I
on zwycięstwo budapeszteńskiemu B.K.E., 
który zwycięży! wiedeński W.E.V. 4:3, Ricsr 
scrsce 2:0 | zremisował z Füssen 30.

Hnng.rU


Nr I PRZEGEAD SPORTOWY Poniedziałek'. 3 stycznia 1938 ft 3

Na nowym torze 
startowała elita łyżwiarzy 

Rozwiana legenda o Małeckim 
za granicą. Tam łyżwiarki nie obawiają się 

porażek. Nabierają przez częste starty ru
tyny i szybkości, a z czasem zdobywają dobrą 

formę“.
Wczorajsze zawody możnaby śmiało na

zwać zawodami Polonii. Poza kilkoma jed

nostkami, wszyscy—z Kalbarczykiem na cze
le __  najeżą do drużyny „czarnych koszul“.

Nawet komisja sędziowska okupowana zosta
ła przez Polonię.

Wyścig na 500 m przyniósł zdecydowane 
zwycięstwo Kalbarczykowi w czasie 49,4 

przed Lisieckim 51,2, dwadzieścia metrów z 

I tylu. Kalbarczyk, który za cztery dni wyjeż

dża do Oslo na trzytygodniowy trening przed 

m.starzostwaml, daleko jest od zeszłorocznej 

formy i n.e zdołał nawet uzyskać swojego wy

prezoraj na terenie stadionu W. P. w War- 

„»wie nastąpiło uroczyste otwarcie lodowl- 

«*•
Niewątpliwie zdobycie tego objektu I to 

przepisowego, o obwodzie 400 mtr, przyczyni 

•>? do spotęgowania prac związku łyżwiar

skiego.
Lodowisko na stadionie W. P. wybuU0**"' 

zostało na wzór lodowiska w Oslo. Obok mie

ści się piękny tor hokejowy, na który® ro
zegrany zostanie 8 bm. mecz Polska Ło

twa. Nad torem hokejowym zainstalownno 25 
lamp elektrycznych. Jest wie« gwarsncja, żL 

mecze rozergane wieczorem been miały dóbr,, 

oświetlenie.
Gospodarze nie zapo®" “' 0 w*"«’’™1» 

trybun na 600 osób. Trybuny te są znane 
zresztą publiczności warszawskiej. Zależnta 

od pory roku «• °"c przenoszone z kortów 

tenisowych «« piłkarskie, » “b*cn,e

kilka miesięcy będą zimować na lodowiska.

Otwarcia lodowiska dokonał mjr. Kaz.mierz 

Kierkowski, zastępca szefa Okręgowego Urzę

du W. F. w Warszawie, po czy® przemówił 

perezes PZŁ inż. Nehring. P° dcf.ladzle za
wodników przystąpiono do zawodów.

Zawody niedzielne zgromadziły właściwie 

kwiat łyżwiarstwa w K«»“ Z gro-
ca tego jedynie jest «wodnik em

na miarę europej*«- 0 ciym zre8I*ą wiedzie
liśmy przed tj®1’ R”z,a — 10 kandydaci na 
reprezentantów- którzy jeszcze długo będą 

Braslell sie S*ka,lć w d01m>, aby móc rozegrać 

wa&ę w konkta-eneji zegranlcznej.

Jeśli * “Jakiej w konkurencji pa
pów ł*1 J““1' Ptwna rywalizacja i są kan- , 

«jydscl d0 *ej rywalizacji, to z paniami jest 

^srdzo ile. Tu nadal krótajc „jedynaczka“ 

fotii Nehringowa.
— Ciągłe sama ścigać się, to żadna przy

jemność — mówi nasza mistrzyni. Poćki nie 
Jobią przegrywać. Jak tylko dociera do nich | 

wtadomość, że Ja mam startować, od razu ' 

nJlerują z poła walki. Inaczej jest ztipetn'e j

nlku zeszłorocznego (45,9).

„Rewelacja“ — Małecki (Legia) zajął za

ledwie trzecie miejsce, z czasem 5,2. Mimo. 

że byt on zgłoszony do drugiej konkurencji na 

3000 mtr, wołał się z niej wycofać. Jest to 

niewątapliwle talent, ale jeszcze długo musi 

pracować.

Dalszo miejsca zajęli: 4) Kowalski 54. 

15) Kazimicrczak 54,2, 6) Ostrowski 56, 7) 

Wojna 58,6, 8) Izdebski 60,4, 9) Żegawko 

€2,8. Niespodzianką w tym biegu była Neh- 

ringowa która na tym dystansie pokonała 

Sobczyiufciego, uzyskując 63,2, gdy Jej po

konany rywal miał 67,6.
W drugim biegu na 3 km znów triumfował 

Kalbarczyk, zajmując pierwsze miejsce z cza
sem 5,36 przed Lisieckim 5,56, 3) Kowalski

Wojna 

Ostro-

wyścig

AŁODZIEt NARCIARSKA ZAKOPANEGO 
trenuje już pod okiem Norwega Mikskaug. Stoją od lewej: 
Joszt, Roj, Kula, Терек I (nad nim) trener Mikskaug, Wow- 

konowicz, Jarząbek, Bobowski i Szczepaniak.

Narciarze odkryli karty
St. Marusarz wciąż bez konkurencji

ZAKOPANE, 2.1. — Tel. wi. — Po , 133.1, 8) Mayer (Sokół) 50.5 i 53, nota 
czterech dniach treningów na malej | 129.1, 9) Marusarz Jan (SNPTT) 51

i 57, nota 129.

TROJKA OLDBOYÓW NASZEGO ŁYŻWIARSTWA
pp. Nehring (prezes PZŁ), Kamiński (znany szosowiec) i Babich 

(lekkoatleta Polonii).skoczni pod okiem trenera Mikskauga 
wyruszyli narciarze na Krokiew. Był 
to pierwszy konkurs po przebudowie 
skoczni. Jak się okazało jest cna mniej
sza, niż dawniej. toteż i długość 
ków była mniejsza.

Na wyniki wpłynęła i śnieżyca, 
ra trwała bez przerwy przez 4 
w niedziielę śnieg ten prószył, ośle
piając narciarzy. Sw.eży śnieg za mało 
ubity i nośny.

Pierwszy egzam.n skoczków wy
pad! zadowalająco zwłaszcza Stanr- 
slaw Marusarz osiągnął wynik bardzo | 
dotbry. Adnrzej Marusarz oddal tylko j wv><łBW A __
jeden skok próbny, bardzo zresztą [chenka raczej niż Jastrzębskiego. Obaj

sko-

któ- 
dini;

Bo Londynu, ale dla nauki...
Co myśli naprawdę Rajki o piłce wodnej

pojęcia o podawaniu. Jeśli się tego na
uczy będzie graczem równym Halloro- 
wi. Jego zaletą jest to, że gra z gło
wą. Jankowski grywał w ataku, ale 
Rajki będzie go forsował na obronę, 
gdyż jest szybki, silny i dobrze poda
ję. Podanie, to najważniejsza rzecz w 
piłce wodnej.

Pomoc — Karliczek. Najwybitniej
szy gracz Polski i jedyny bodaj na
prawdę klasowy zawodnik. Zalety te
go gracza to znakomita gra głową, do
bre podania, szybkość i ambicja. Gdy
by mógł potrenować przez jakiś czas

7-miu graczy mniej więcej równych: 
Jędrysiak, Kieryś, Bocheński, Iwanow, 
Makowski, Zubowicz, Karliczek II. 
Którzy z nich zagrają w reprezentacji 
to pokaże przyszłość. Rajki zwraca u- 
wagę na duży talent waterpolowy Kie- 
rysia. O Szwaenie nie może nic powie 
dzieć, bo go nie widział.

Wyżej wymienieni zawodnicy we
szliby ewentualnie do reprezentacji, 
gdyby miała ona być ustanowioną Już 
teraz. W lecie jednak może się wyło
nić kilku nowych zawodników, którzy 
zmienią skład drużyny.

Drużynie tej trzeba dać w ciągu se
zonu człowieka, któryby ją prowadził, 
zachęcał do pracy, przyzwyczajał do 
puktualności i obowiązkowości, cnoty 
te bowiem b. szwankują. Należy jej 
dać solidny trening, dużo meczy i w 
rezultacie wysłać na mistrzostwa Euro 
py do Londynu. Chłopcy muszą pa
trzeć, uczyć się i zdobywać rutynę.

Z pośród państw, z którymi polscy 
waterpoliści już się zetknęli, Czecho
słowacja jest wciąż jeszcze lepsza. Ale 
już z Aus$rią.może być ciekawy, pięk
ny 1 zacięty mecz. Jeszcze raz Rajki

Z trenerem Rajkim jechałem pocią
giem z Warszawy do granicy polsko- 
czeskiej. Rozmawiałem z nim 6 go
dzin, dowiedziałem się, co myśli na- 

dobry. Adnrzej Marusarz oddal tyiko j PFw dbera^cPeoltkoFalby Rajkfwidzeć Bo 
jeden skok prottiy, bardzo zresztą chenka raczej niż Jastrzębskiego. Obaj 
ładny, długości 54 mtr. W konkursie!nie są klasąi a|e Bochenek ma talent, 
już me skakał. Nie było też na starcie la Jastrzębski jest od niego dużo star- 

' szy. Jasne jest więc, że należy więcej 
uwagi poświęcić Bochenkowi. Rusin 
bez wartości. W obronie jest trzech 
graczy: Hallor, Jankowski i Karpiń
ski. Hallor góruje tu wybitnie nad, . ___ _____ t___ ____ _____
resztą. Gracz ten ma dobrą technikę, na Węgrzech zdobyłby sobie z pewno- 
podaje lepiej od Karpińskiego, gra le- ścią miejsce we wszystkich drużynach 
wą i prawą ręką. Powinien tylko lepiej węgierskich, 
patrzyć podczas gry. Karpiński nie ma

6:18,8, 4) Kazlmlerczak 6:29, 5)

6:50, 6) Zofia Nehringowa 6:51, 7) 

wskl 7:02,6.
Ostatnim punktem programu był

,.weteranów“. Na starcie stanął 46-letnl Inż. 

Nehring, prezes P. Z. Łyżw. 1 52-letnl Ludwik 

Kamiński (znany szosowiec). Wyścg ten byl 

może najciekawszym punktem zawodów nie

dzielnych. Walka między „starą gwardią“ by 
ia bardzo ostra. Na pierwszym okrążeniu zde

cydowanie prowadzi prezes Nehring, ale na- 

[ gle dogania go sprintem „kolarskim“ stary 

mistrz Kamiński uzyskując zwycięstwo w cza
sie 2:06,2. Nehring miał czas 2:08.

— Nie bytem przygotowany do tego poje

dynku — tłomaczy swą porażkę prezes PZŁ. 
Mato trenowałem. Ody dojdę do formy, wyz- 

wę Kamińsklego na rewanż.

__ Bez większego wys tku pokonałem pana 
prezesa-mówi Ludwik Koniński. Już od 30 

lat nie rozstaję się z łyżwiarstwem. To jest 

moja pasja. m. al.

i

KOSZYKARZE 
K. P. W. POMORZANIN 
pokonali mistrza Pomorza K. S. 
Ciszewski z Bydgoszczy. Stoją 
od Prawei: Nagiel, Kempiński. 
Malesiński,, Stefanowicz, Mar

kiewicz, Rezner.

GRAMM BUE BUDGA I BROMWICHA
W Australii trwa teraz wielki sezon 

tenisowy uświetniony obecnością Cram 
ma i Budga. W meczu międzypaństwo 
wym Australia pokonała Niemcy 3:1. 
Jedyny punkt dla Niemców zdobył, 
Cranun. bijać po ostrej walce Brom- 
wfclia 6:2. 7:5. 10:8.

W meczu pokazowym Cranun pobił 
Budga 6:1. 6:3. Słaba forma mistrza 
świata tłumaczy sie tym. że niedawno, 
połamał żebra w wypadku samochodo ] 
wym j musi sie oszczędzać.

Poza tym w ramach meczu Quist po 
bit Henkla 6:2, 6:4, 6:2. Bromwich — 
He-nkla 6:1, 6:1, 6:4. W dublu Brom
wich. Quist pobili Cramtna, Henkla 
0:1. 4:6, 6:4, 8:6, a że niedawno pobili 
i Budga. Malko sięgają więc po berło 
najlepszego dubla świata.

W meczu pokazowym Budge pobił 
Crawforda 7:5, 6:1. 6:2.

'Bronisława Czecha, Kolesara i Łuszcz
ka.

Dwa bardzo piękne skoki oddał 
N-orweg Mikskaug, potwierdzając wy
soką klasę, wykazaną już na trenn- 
gach. Pod względem stylu przewyższa 
on zdecydowanie skoczków polskich.

Widzów było pełno. Od czasów za" 
wodów F.I.S. w r. 1939 nie było takich 
tłumów pod Krokwią.

Sztafeta 4x10 kim. została przeło
żona do lutowych mistrzostw Polski. 
Nie umiano wytiómaczyć powodów 
tego pogwałcenia wieloletnich 
cyj.

Wyniki skoków. Z blisko 30 
jących »kwalifikowano 17-tu. 
konkursem skakał Mikskaug, 
uzyskał 55 i 64 m.

W konkursie pierwsze micjscę zajął
Stanisław Marusarz (SNPTT) 62 i 67,5; Ehńlicli co prawda stoczył pięc.ose- 
m., nota 150.70, 2) Gut-Szczerba Fran-'tówke z Weissem (23:25, 21:16, 21:19, 
Ciszek (Wisła) 57,5 i 62, nota 141.50, 
3) Bandura (AZS Kraków) sk. 57 i 
02.5, nota 141, 4) Bochenek (Wisła) 57 
l 5«, nota 136.6, 5) Wnuk Miecz (Wi
sła) 55 i 57. nota 136.2, 6) Kirfa Jan 
(SNPTT) 51 i 48.5. nota 135.1, 7) 
Ćw.iertniew;cz (SNPTT) 55 i 56, nota

Jeśli chodzi o napad to tutaj mamy

Ehrlich mistrzem Francji
trądy-

startu- 
Poza 
który

Ehrlich odniósł wielki sukces, wy
grywając międzynarodowe mistrzo
stwa Francji, które miały bardzo siF 
ną konkurencję. Polak błysnął wspa
niałą formą i wygrał finał z Francu
zem Hagenaueretn w trzech krótkich 
setach do 19-tu, ll-fru i 12-tu, panując 
cały czas nad sytuacją. W póifaale,

14:21, 31:12), ale poznać po nim było, 
że oszczędza się na finał. W drugim 
■półfinale, Hagenauer wyeliminował 
Czecha Varia w czterech setach, co 
!’"d,kry6la Jeszcze wartość zwyc estwa 
t-lirlicną, gdyż Varia ma JirZ w tym 
sezonie szereg pierwszorzędnych’ wy-!

ników i byl faworytem do tytułu mi
strza Francji. Prasa francuska poświę 
ca Ehrlichowi wiele uwagi, podkreśla
jąc, że Polak poprawił znacznie swą 
ofensywę, a mistrzostwo jego defensy 
wy jest wszak przysłowiowe. (Prasa _ , ___ _ __ ____
francuska uważa, że Ehrlich ma dz-ś zaznacza, że należy dla nankl umotli- 
w mistrzostwach świata większe'szan 
se niż w latach ubiegłych. Również . . - ___ _____
sam Ehrlich jest ze swej formy zado- tek napewno opłaci jic w przyszłości

Lzs.es n r >

wić polskim waterpołlstom wzięćlB' u- 
dzialu w turnieju londyńskim. Wyfl»-

welony. L. F.

studenci z całej Europy
na mistrzostwach narciarskich w Krynicy

HOKEJOWY ZESPÓŁ LEGII
który przed laty walczył o tytuł mistrza Polski, nie podtrzymu
je dziś tradycji, ostatnio wojskowi ulegli w stolicy Skrze 1:5.

1 Międzynarodowe Akademickie Mistrzostwa 

Polski są jedną z najpopularniejszych Imprez 

narciarskich w Polsce. Zawody te są urzą

dzane corocznie i cieszą się wielką popular

nością nie tylko w Polsce ale i za granicą, 

gromadząc akademicką elitę narciarską wielu 

narodów.

W tyra sezonie IX Akademickie Mistrzostwa 

Polski w kombinacji alpejskiej organizowane 

łącznie z jubileuszowymi zawodami krakow

skiej sekcji narciarskiej AZS-u odbędą się w 
Kryn cy od 6 do 9 stycznia 1938 r. Organi

zacją obu tych imprez zajmuje sic S-N. AZS 
Kraków.

Do zawodów tych zgłosiły dotychczas u- 

dziat: Norwegia, Łotwa, Austria I Węgry. 
Liczniejszy nli w poprzednich latach udział 

zawodników zagranicznych, oraz wiele wy- 
cleczek akademików różnych państw są spo

wodowane zainteresowaniem sic sfer sporto
wych terenami narciarskimi w Krynicy, w 
której w przyszłym roku mają sic odbyć Aka
demickie Mistrzostwa świata. Protektorat 

nad tegorocznymi międzynarodowymi akade
mickimi mistrzostwami Polski I zawodami ju
bileuszowymi S.N. AZS raczył przyjąć mini

ster spraw zagranicznych Józef Beck.

Zawody rozpoczynają sic 6 stycznia 1938 

r. uroczystym otwarciem o godz. 18-ej w Do

mu Zdrojowym. Otwarcie zawodów połączo

ne będzie z losowaniem numerów startowych 

1 odprawą zawodników.

Następnego dnia odbędzie się bieg zjaz
dowy z Jaworzyny do Czarnego Potoku. Tra

sa biegu wynosić będzie około 3 i pół km, 

- ------------------------ 1 m. Tego samego
dnia po południu elita zawodników zmierzy 

S'C w slalomie, który zorganizowany będzie

około Czarnego Potoku o godz. 13-ej.
w trzecim dniu zawodów przeprowadzony 

będzie bieg płaski i6 km którego start I me

ta znajdować się będzie na deptaku.

W ostatnim dniu zawodów — w niedziel. 
9-go stycznia odbędzie się o godz. 11.30 kon

kurs skoków otwartych i do komb nacji na 

nowo przebudowanej skoczni. W konkurse 
weźmie również udział reprezentacja okręgu 
podhalańskiego, w godznach wieczornych 

tego dnia nastąpi rozdanie nagród I zam
knięcie zawodów w Domu Zdrojowym.

Nowa era W.T.Ł.
Odżyły nadzieje na sztuczny tor w Dolinie

Od kilku dr.,i Dolina Szwajcarska dowych red. Leon Chrzanowski, obec- 
jest celem wędrówek młodzieży i star- ny wiceprezes PZ Łyżwiarskiego, b. 
szych’. Pizostala ona dziś jak dawniej i wiceprezes PZHL. Wiceprezesem zo- 
najipopularniejszym torem ślizgawko-, stal p. Podlewski. zastępca nieć. Pęski, 
wyrn stolicy, toteż sportowcy war-1 sekretarzem mec. Grabowski, skarbni- 
szawscy z prawdziwym zadowoleniem kiera p. Skoczyński, gospodarzem p. 

............................  '.... ’ ----- ' Makowski, kapitanem sportowym P. J. 
Martens, zastępcą kpt. Theuer, kentro- 

;uwoa».u iizw. .. ............... «... lerem p- Napiórkiewicz, członkami za-
Po rocznej działalności odwołały rządu pp. Perkowski i Skomorowski.
1 • ■ Z dyskusji jaka nastąpiła po wybo

rach wynika, że nowy zarząd zdecydo
wany jest postawić na pierw-szym pla
nie sport. Z pieniędzy jakie uzyskane 
zostaw ze sprzedaży Doliny Szwajcar
skiej wybudowane zostanie sztuczne 
lodowisko. Istnieje przy tym możli
wość utrzymania obecnego terenu, 
gdyż dwa poselstwa ubiegają s!ię o 
kupno domu przy ul. Szopena. Gdyby 
transakcja ta doszła do skutku WTŁ i 
miałoby za uzyskane pieniądze wybu-l 
dować tor na dotychczasowym terenie, j 
który ze względu na położenie posiada 
wszystkie szanse rentowności.

Należy sobie życzyć, by nowy za
rząd zdołał urzeczywistnić wszystkie 
piękne plany, a wówczas WTŁ stanie 
znów na czele polskich sportów lodo
wych.

przyjęlć •wiadomość o likwidacji a”or-i 
analnego stanu, jaki panował w War-1 
szawskim Tow. Łyżwiarskim.

władze nadzorcze kuratora nacz. Wą
dołowskiego. Wprawdzie stanowisko 
jego objął zastępca ale tyliko na krót
ki czas, gdyż WTŁ. otrzymało w re
zultacie z powrotem całkowity samo-

Przed kiJkunastoma dniami odbyło 
sie wolne zgromadzenie, na którym na
stępca nacz. Wędoiowskieso zdał 9Pra 
wozdanie z rocznej działalności kura
tora. Wynika z niego, ze nacz W«o- 
łowskiemu udało się najtrudniejsii za
danie t i uregulowanie stosunkó* ti- S^ch klubu, dzięki czemu oowe 
władze będą mogły kroczyć Już wy
tyczoną bezpieczną drogą.

Wybory do nowego zarządu dały 
«»Mapujący wynik: prezesem został 
znany działacz na polu sportów

i
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ŁYŻWIARZE OTWORZYLI SEZoy w WARSZAWIE
)ia iKWyrn forze lodowym Stadionu W., P. Stoi uczestników zawodów.

i

*

łyżwiarskich organizowanych przez WTŁ w 
sezonie bież.

Dnia 30 grudnia o godz. 19-ej odbędą aię 
nróby klasyfikacyjne w jeżdzie figurowej na 
odznakę brążową i srebrną PZŁ według pro
gramów klasy li i III.

Dnia 6 stycznia o godz. 11-ej konkurs w 
leżdz e figurowej pojedynczej I parami do
stępne dla wszystkich łyżwiarzy zarówno sta 
warzyszonych jak i nlestowarzyszonych.

Dnia 9 styczn a o godz. 10.30 zawody prze- 
„lądowe w jeżdzie figurowej pojedynczej j 
narami, dostępne dla wszystkich łyżwiarzy, 
zarówno dla stowarzyszonych, jak I niezrze- 

SZW5dn. 15 i 16 stycznia zawody o mistrzo
stwo okręgu warszawskiego w jeżdzie figu
rowej pań. panów i parami w klasie A.

W dniach 22 I 23 stycznia — mistrzostwa 
nkrezu warszawskiego w klasie B i C.

Dn a 30 stycznia o godz. U-ej zawody dla 
młodzieży do lat 18 o tytuł mistrza DoKny Szwajcarskiej na rok 1938, w jeżdzie pojedyń 

czci i paranii»
Dnia 2 lutego o godz. 10.30 — próby kla

syfikacyjne w jezdz.e Lgurowej na odznakę 
brązową, srebrną 1 złotą PZŁ.

W dniach 6 i 7 tu1e?<LlT_P<!jaI7 jazdy fi
gurowej x udziałem mistrzów Polski I czoło
wych zawodników Katowic i Warszawy. Po
czątek pierwszego dnia o 19-ej a drugiego 
r"w dniach ^12 i 13 lutego zawody wewnętrr 

ne WTŁ w jeżdżę figurowej oraz zawody o 
tytuł mistrza WTŁ.

i Dn. 19 i 20 lutego zarezerwowane są na 
wypadek kanlecznoścl przesunięcia jednego z 

| wymienionych ter® "ów na późniejszy as 
• względu na warunki atmosferyczne.

JURKOWSKI
znany lekkoatleta stołeczny wy
grał na Bukowinie bieg narciar

ski na dystansie 12 kim.

Ł. K. s. ZDOBYŁ SEKCJĘ SZERMIERZY
Oto jej czołowa czwórka: Kantor, Mirowski. W.arycha i Krzyża

nowski.v
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Już. wszyitko wiemy Warta zdobędzie mistrzostwo 
Flota nie zrobi niespodzianki

Warta-Ruch 11:5>
POZNAN, 24. — Tel. wł. — Zwy-|0 zwarciu nie ma pojęcia, jest nie- 

cięstwo Warty w stosunku 113 nie slychanie twardy: otrzymane ciosy 
jest żadną niespodzianką < było w pet- nie robiły na niim żadnego wrażenia, 
ni zasłużone. Zastrzeżenia mamy je-, Przez dwa pierwsze starcia górował 
dynie co do wyniku remisowego w wa- ........................... .......................
dzo półśredtuej, gdzie lepszym zawód* 
niikiem był Waloszek, świetnie się za
powiadający. Wynik 10:6 lepiej od
powiadałby stosunkowi sil.

Wałki, Jakkolwiek b. zacięte, nie 
mogły zadowolić technicznie. Wiado-

z 
tej le- 
przeb 
repre-

czezo

mo, że warciarze pokazuM więcej 
lepszym przeciwnikiem, walczą 
pie. Nie bez wpływu pozostał 
mulący chłód w olbrzymiej sali 
zeotacyjrej.

Ślązacy zademonstrowali to.
się od nich spodziewano. Zacięoie w 
walce, niewrażtwość na ciosy przy 
zupełnym braku zwarcia. Punkty zdo
byte przy wymianie ciosów z dystansu 
tracki z reguły w zwarciu, a ponieważ 
bili zbyt obszernie i tym samym nie
celnie, więc nawet w walce na dystans 
zbierali mało punktów.

W ringu sędziował p. Czernik z Ło
dzi, który nie miał swego dnia, na 
punkty p. LewKJki z Pcmorza.

W wadze muszej Jasiński (Ruch) 
pokonał na punkty Baza mika. Przez 
•wszystkie trzy starcia górował stałe 
atakujący Ślązak, sliniefczy fizycznie, 
o dłuższym zasięgu rąk. Słabszy Ba- 
żamik celnie się odgryzał, lecz ciosy 
jego nie robiły wrażenia na przeciw
ni’ku.

W wadze koguciej Wirskj (W) zwy
ciężył Chmielą. Warciarz jak zwykli 
walczył nieczysto, za co też otrzymał 
ostrzeżecie w drugim starciu. W 
pierwszej rundz:e Ślązak poszedł po 
niskim ciosie do trzech na deski, lecz 
to uderzenie uszło Wirsklenmi bezkar
nie. Mimo dlugch rąk Chmiel nie 
umiał sobie poradzić z małjin Wir- 
skirn, który wszystkie punkty zebra! 
w zwarciu. Wystarczyły mu one do 
zasłużonego zwycięstwa.

Koziołek (W) waiczyl tym razem w 
wadze piórkowej, natrafiając na sku
teczny opór Mułieckego. Mistrz Pol
ski wyipadł w wadze wyższej słabo, 
wygrywając tylko bardzo nieznacznie. 
W trzecim starciu Koziołek był wy
czerpany 1 tylko w ększej rutynie za- 
wdzięcza n kle zwycięstwo.

W wadze lekkiej Ratajak (W) po
kopał na punkty Bieńka. Ślązak zu- 
»eleie nie uznawał krycia. Przez 
wszystkie trzy starcia ostra wymiana 
ciosów: celniejszym był Ratajak, wy
grywając zasłużenie.

W wadze pófśrednfej Jareckiemu 
(W) przyznano wynik nierozstrzyg
nięty z Waloszteem (Ruch). Ślązak 
walczył bardzo spokokre, trafiał czę
sto lewą w szczękę. Krycia nie zna.

HCP-Flota 10:6
tiego uderzenia, broniąc się roapaczli* 
wie. W trzecim starciu w obronie 
przed gradezn ciosów trzykrotnie przy 
klęknął pozwalając srę w końcu wy
liczyć.

W wadze ciężkie] Wrazidło (R) 
zdobył dwa punkty bez walki, gdyż 
Białkowski z -powodu skaleczenia ręki 
do watki nie stanął.

W ramach zawodów o drużynowe 
■mistrzostwo Polski miały sie odbyć 

walki nadprogramowe. Zarząd

Waloszek. W trzeciej ruifdzie otrzy
mał zbyt pohopnie dwa ostrzeżenia za 
nieczystą walkę, które pozbawiły go 
prawdopodobnie zwycięstwa.

W wadze średniej Fiorysiak (W) 
pokonał Widemana. Wałka nieładna, 
zbyt dużo krwi zwłaszcza 
starciu. W drugiej rundzie 
otrzymał ostrzeżenie 
zresztą odruchowe, 
„puść".

W ostatniej walce
półciężkiej, Szymura . , ... t_____ ______ . ____________
przez k. o. w trzecim starciu Śliwkę, i Warszawy. Pierwszy miał walczyć z 
Wicemistrz Europy słyszał niewątpli- ■ Pelą z Sokoła, Woźniakiew-icz nato- 
wie o rzekomo morderczym ciosie miast z Barskim z Warty. Obaj war- 
Slązaka, tylko tym bowiem moźtimy I szawianie jednak nie przyjechali 
sobie tłumaczyć temperament Szymti- I Należy odczekać jakie konsekwencje 
ry, który od pierwszej sekundy zasy- ] wyciągnie teraz PŻB, który jednak, 
pał kśliwkę gradem ciosów. Przez j naszym zdaniem, swą decyzję po- 
całą walkę ŚJązak me zadał ani jed-' wziął zbyt późno.

w trzecim
Wideniait dwie walki nadprogramowe. Zarząd 
uderzenie, ■'PZB. chcąc dać zawodnikom wyzna- 

komendzie <! czooym do reprezentacji Polski prze- 
I ciw Włochom możność startu, zade- 

dma. w wadze cydowal, że do Poznania mają przy- 
(W) zwyciężył I jechać Czortek i Wożmakiewicz z

za 
po

GDYNIA. 24. — Zwycięski występ 
HCP w Gdyni przekreślił ambitne na
dzieje boksu pomorskiego. Rutyna, rze 
teina szkoła i poprawność teoliniczna 
zatriumfowała bez zbytniego trudu nad 
boksem marynarskim, pełnym tempera 
mentu. siły i odwagi, ale pozbawionym 
jeszcze gruntownych podstaw. Sam 
mecz nie należał do ciekawych, gdyż 
nie ogląidaBiśmy na dobrą sprawę ani 
jednej wałki. która mogłaby dać pełną 
satysfakcje nie zainteresowanemu bez 
pośrednio wtdzowi.

Ciekawość, że tak powiem „ogólno
polska“ musiała sie silą rzeczy skon
centrować na wake Węgrowskiego z 
Klimeckini. Ogromny marynarz prze- 
widziany na reprezentanta Polski prze 
ciwiko Włochom miał dowieść swej wyż 
szóści nad poznańczykiem, którego o- 
statnie występy skandynawskie były 
■niesłychanie nędzne. To spotkanie 
miało przebieg najzupełniej nieoczeki
wany. przynosząc z jednej strony wie! 
ką niespodziankę, a z drugie: — kolo
salny zawód. Ogłoszony wynik remi
sowy, jedyne błędne rozstrzygnięcie

na meczu, nie daje pojęcia o rzeczywi-I dobrą sprawę Węgrowski w czasie 9 
stym układzie sil. Walkę wygrał uczci m. walki trafił tylko jeden raz swin- 
wie, zasłużenie i po boksersku... Kii-; giem w szczękę. KHmecki siadł na- 
meoki. Rozbawiony balastu tremy, [ tych miast na deskach, ale wstał szybko 
która naraziła go na kompromitację w i i mimo oszołomienia przetrwał ostatnią
walkach z zagranicznymi niedołęgami, 
walczył taktycznie bez zarzutu.

Już od pierwsze! chwiili narzucił Wę 
growsk-emu swój plan i trzymał się go 
do końca. Był to sposób prosty i in
teligentny: Klimecki trzymał sie w de
fensywie. ale bynajmniej nie czekał na 
komrę Możnaby nawet powiedzieć, 
iż kontrował wcześniej, niż Węgrow
ski zdołał wyprowadzić uderzenie. Gdy 
tylko marynarz zakolysal swoja monu
mentalną figurą, naiwnie zdradzając o- 
ohotę do natarcia, poznańczyk szedł 
naprzód, ładował dwa szybkie i często 
bardzo celne proste, po czym wchodził 
w zwarcie zb’erając i tutaj punkty bez 
zbytniego trudu.

Węgrowski w zwarciu jest absolut
nie nie szkodliwy, a w walce na dy
stans liczyć może tylko na przypadek, 
gdyż jego potężna prawą ląduje naj
częściej... na łopatkach przeciwnika. Na

Z Włochami, ba, z Niemcami
chce wygrać prezes PZB, dr Mirzyński

Poznań. Nowy Rok. 1938.
Cały rok dziennikarz sportowy opi

suje wyczyny innych, przynosi czy też 
przetelefonywuje wyniki i sprawozda- 

I nia oraz krytyczne oceny uzyskiwa- 
| nych wyników przez zawodników, klu - 
( by i związki. Widocznie też dlatego re 
■ dakcja .Przeglądu Sportowego" zapra
gnęła, by i ten dziennikarz •— w danym 

I wypadku ja — zakończył rok w sposób 
rekordowy. Sam więc pan naczelny re
daktor zatelefonował w Sylwestra do 
Poznania z poleceniem zrobienia wy
wiadów na temat naszych szans w spot 
kaniu z Włochami. Wywiady miałem u 
zyskać od najwyższych dygnitarzy 
sportu pięściarskiego...

Ale przecież cały rok owi dygnita- 
-ze pracują, jest wiec zrozumiałe, że 
chcą się zabawić w tym ostatnim dniu 
roku, chcą godnie powitać Nowy Rok, 
który — w myśl ich i naszych życzeń 
— ma być jeszcze lepszym, jeszcze ob
fitszym w sukcesy niż ten 19.37 rok. 
No. ale dla dziennikarza nic ma dnia ni 
godziny. Ruszyłem na jeden kraniec 
miasta.a nie zastawszy prezesa, p. mjr 
Mir2yńskiego, przemierzyłem miasto w

poszukiwaniu kapitana sportowego p.. cyjny przed spotkaniem z Niemcami 
Suszczyńskiego. Również ta wizyta nie a po tym na wyjazdy w marcu do 
dala oczekiwanego rezultatu. Nię pozo ‘ Finlandii, w kwietniu na Węgry. A mo- 
stało więc nic innego jak odbyć piel- ’ 
grzymkę po wszystkich możliwych i 
znanych lokalach. Miała ona tę dobrą 
stronę, że przekonałem się jak Poznań 
się bawi i jak zupełnie nie szaleje. Spot 
kałem tych i owych, ale naturalnie o 
upragnionych „ftiehrerach" polskiego 
pięściąrstwa nigdzie ani slychu ani wi 
du.

Nie poszło lepiej w sobotę, boć to 
przecież dzień wizyt, i w obawie przed 
nieproszonymi gośćmi, wszyscy wyno
szą się z domu. Najnieoczekiwaniej od
nalazłem zguby dopiero w sekretaria
cie PZB. gdzie jak się okazuje, w każ
dą niedzielę przed południem zbierają 
się członkowie zarządu dla omówie
nia szczegółowego najaktualniejszych 
spraw.

Z miejsca przypuściłem atak do pre 
zesa. Wyłuszczylem cel mej wizyty, 
złożyłem życzenia „Dosiego Roku", — 
wszelkiej w nim pomyślności i popro
siłem p. mir Mirzyńskiego o kilka uwag 
o szansach i możliwościach naszej ó- 

, semki. Reszta poszła lak „z płatka”, 
Ł I boć p. mjr Mirzyński sam jest dzienni

Związek wioski wyraził Juź swą zgo ( Harzem i wie najlepiej co może intere- 
.. isowa(< dzitmikarza, no i naturalnie sze-dę na sędziego ringowego Niemca Erl-j Sunav MŁ,, 

cha Schroedera, który prowadził rec.^ee sportowcO
pierwszy mecz Polska — Wiochy w' 
r 1932, w Poznaniu (8:8). I

Rotholc jako kogut I

Czechowice osłabfone bratkiem Grąd-1 teresowanie skupiło się na nim. Pozo-! 
<OW’sklego i Ardiackiego zadebiotowa- ’ stałe mecze były widowiskiem niecte-1 
'y w fcj. A w meczu z Gwiazdą. Łatwo 
się domyłić, że mecz przede wszysakmi 
łył zorganizowany oo te, aby pekazać 
auMiczności kasowego Rothołca w wal 
ie z MSKerem.

Jakkolwiek wynik tego pojedynku 
lył już z góry przesądzony, całe zain-

kawym. na poaiomie Wl. B. Bokserzy 
Gwiazdy przewyższyli swych kolegów 
z Czechowic kondycją fizyczną, lep
szym rozłożeniem sił, oraz rutyną. Nie
mali wszyscy zawodnicy Czechowic nie 
wytrzymywać tempa w trzeciej run
dzie.

Waika — Rotholc — MitJer odbyła 
się w 'kategorii koguciej. W pierwszej 
rundzie obaj wałcza bardzo ostrożnie.

'' MŁter pozostaje w defensywie i Kota- 
' je się bardzo dobrze, a dizięki dobrej 
pracy nóg w pore unika ciosów Rot- 
bolca. W drugiej rundzie Rotholc przy
śpiesza tempo, po.iedyńcze ciosy zamie 
niają sie teraz w serie. Miller inka
suje kiilika celnych ciosów. Jęcz trzyma 
się bardzo dzielnic. W trzeciej rundzie 
Rotholc przejmuje całkowicie inicjały-, 
wę, zasypuje przeciwnika gradetn ci3-( 
sów i jeszcze zwiększa tempo. Miiler: 
kończy mecz, chwiejąc sie na nogach. I 

Pozostaje spotkania minęły bezbarw 
wili« W muszej Biega (Cz.) wygrał;

____ ______ _ . niezasłużenie z GcGbengiem. W piórko-!
Do niedawłia, wszystko układało się I wej Kossowski I (Cz.) wygrał z Zuss- (Gdynia) 

laikiem dobrze. Kucharski nie liczył, manem. posyłając 
ta obcą pomoc, mai bowiem swoje < 
własne zaoszczędzone fundusze. Mie
sięczny wyjazd na południe ,nie natra- ; 
tel w tych warunkach na żadne prze- 
ukody.

Wielkie i ambitne plany Kucharskie- 
io zostały jeanakźe ostatni przekre
ślone. Zaczęło się od okradzenia Ku- 
sharskiego. któremu zabrano, dosłow- 
tfe, wszystkie przez długie lata skła- 
lane oszczędności. Następnie prze
żywał Kucharski nie mniej przykre 
di wile w związku ze swą pracą zawo
dową. Trudno wprost uwierzyć, że 
tak postępowano z olimpijczykiem. 
Kucharski n»e załamywał jednakże 
rąk, nie tracąc nadziei- że wyjazd ję
to na Bałkany dojdzie do Skutku, że 
uda mu 6ię przezwyciężyć wszyslkib 
przeszkody.

Kucharski liczył 1 na PZLA. Pomoc 
ze strony związku i częścowy wkład 
własny, mogły jednak umożliwić mu 
wyjazd do słonecznej Grecji. Niestety 
PZLA odmówił ostatnio pomocy. De
cyzja ta wplj-nęta bardzo ujemnie na 
samopoczucie lwowianina. Kucharski 
lest wyraźnie zniechęcony.

Na jego wiosenną formę nie można 
liczyć, udz:at jego w zimowych mi
strzostwach Polski jest prawie wy
kluczony. (K)

Program zimowy W0ZLA.
Ną zebraniu W.O.Z.L.A. w dniu 21 grud

nia poatanow’ono urządzić zawody almowe 
w hall, w dniu 16 stycznia i mistrzostwa zi
mowe 30 styczn a. Zawody będą miały na 
celu przygotowanie zawodnłltów Okręgu do 
runowych Mistrzostw Pols Id.

TOIVO ONNAP mistrz Eston’1 w dtlesę- 
eioboju studjoje obecn e w C1WF. Lekkoatle
tą estoósk1 podpisał zgłoszenie do Polon l.

STRYCHARZEWŚKI. lekkoatleta wUeAato 
podczas pobytu w Warszawie na studach w 
CtWp-ie. ws|Cryc będzie w sekcji lekkoatle
ty: incj Polonii.

Kucharski nie jedzie
! d°

Po ukończeniu ■zeszłorocznego sezo- 
ra lekkoatletycznego Kucharski upra
sował sobie całokształt zaprawy zt- 
nowej przed sezonem 1938 roku. Ku
charski zdawał sobie dobrze sprawę, 
te warurtki treningu we Lwowie nie są 
tąjlefpsze, że najlepiej będzie, jeżeli o- 
rres zimowy — przed sezonem — 
wzejdzie na solidnej zaprawę w kra
jach południowych, Grecji lub Italii.

ni w dn

- -■ ____________________ -- — — ‘

lże niektórzy — oby jaknajwięcej — 
;będą musieli uzyskać dłuższy urlop na 
i wyjazd do Ameryki.
I — Sam jestem gorącym zwolenni- 
■ kiem odosobnienia zawodników przed 
l ważniejszymi zawodami, jednak nie 
zawsze da się to zrobić nie chcąc 
przekraczać przepisy o amatorstwie.

Bardzo ucieszyła mnie dziś wiado
mość otrzymana z Łodzi, że Chmie
lewski jest zdrów. Oby tylko w tych 

idwuch tygodniach nie nadwyręży! so- 
[bie ręki w którymś z kilku spotkań 
J jakie ma stoczyć w okresie przed za- 
I wodami z Włochami. Chmielewski 
Ipowinien tym bardziej stanąć do ape- 
lu, że Pisarski w wilię meczu z Wio- 

ichami.- żeni się’
Przykrość sprawia nam trochę Pi

łat, który nie przyjechał w dniu 20 
grudnia do Poznania na zdjęcie gipsu 
z złamanego palca przez specjalistę, 
który mu opatrunek ten założył. Piłat 
nie daje też o sobie żadnego znaku 
życia. Jeśli chce doprowadzić rękę do 
porządku sposobem „domowym", ży
czę mu szczęścia, ale... Naturalnie jesz
cze nie tracę nadziei, że na mecz z 
Niemcami będzie gotów nie tylko z ręką 
ale i kondycją. Przeciw Wiochom Pi
łat nie będzie walczył, a zastąpi go wnu TvęgruwnM. TtTTRT -tez- łukowski.--

Pyta mnie pan redaktor o nasze nie
zawodne punkty. Przypuszczam, że 
specjalna ambicja Rothołca da nam 
pierwsze dwa punkty w wadze mu
szej.

W koguciej Sergo jest bardzo moc
nym. Męczyć Czortka, by „dusił" wa
gę do koguciej uważam za pomysł nie
zbyt szczęśliwy, bo po co osłabiać 
chłopca, skoro przypuszczalnie zwy
cięży w piórkowej, a z Sergo miał
by mniej szans. Przed Koziołkiem o 
twiera się wielkie pole do popisu. Mo
że on przerwie passę triumfów Sergo!

Woźniakiewicz jest zawsze nieobli
czalny- Ale właśnie dzięki tej swojej 
nieobliczalności jest właśnie niebez
pieczny.

Jeśli w tych „drobnych“ wagach u- 
zyskamy 4 punkty, to w „cięższej" 
czwórce wag — liczę — w najgor
szym razie stracimy dwa dalsze pun
kty tak, że zwycięstwo nasze w sto
sunku 10:6 jest zawsze, jeżeli nie pew
ne, to w każdym razie wysoce praw-

Oto jego słowa:
— Zaznajomiwszy się ze sliładem o- 

sobewym drużyny włoskiej, która przy 
jeżdżą na dwa spotkania do Polski, 
mam głęboką nadzieję, że ze spotka 
r.ia tego uda się nam wyjść zwycię
sko. Użyłem wyrażenia „uda się nam" 

! dlatego, ponieważ forma naszych re- 
’ prezentantów nie jest w tym okresie 
jeszcze nie tylko szczytowa, ale nawet 
zadawalająca.

1 — Interpelowany byłem w „Przeglą
dzie Sportowym“ dlaczego nie do
trzymałem danego słowa ł nie zosta
nie urządzony choćby trzydniowy o- 
bóz przed zawodami. Ale kto zna dzi
siejsze warunki pracy, kto wie jak 
ciężko zwolnić od warsztatu — przy 
którym stoi zawodnik — ten zrozu
mie mnie, że nie wszystko projekto
wane kiedyś da się następnie wpro
wadzić W’ czyn. W danym wypadku 
musieliśmy wziąć pod uwagę fakt, że 
przecież ci sami zawodnicy będą mu- ... . ____ ___
sieli być od tego warsztatu pracy'dopodobne. Zarówno bowiem Kolczyń- 
zwolnicni na nieodzowny obóz kondy- skiego, Chmielewskiego jak i Szymu-

Starcia w ringach
Choma nokautuje

GDYNIA. 24. — Tel. wl. — Strzelec 
’ ) — Astoria (Bydgoszcz) 13:3.

_____  ___ ____,c go dwukrotnie na Pierwszy start Chomy po klkum csięcz 
deski. W piórkowej II Makusiński (Cz) tiej przerwie był oczekiwany w Gdyni 
zremisował z Zatelem. Już w pierw- z wlelk m zainteresowaniem. W ramach 
szej rundzie Zatei zostaje korrtuzjowa- 'meczu Strzelec — Astoria nasz olbrzym 
ny i mocno krwawi, a Makusińskj «na spotkał $e z Łukowskim. Niestety wal- 

‘,ki tei nie możemy uważać za spraw
dzań jego fortny, gdyż Łukowski pod 
koniec pierwsze! rundy Po wymianie 
ciosów z zwarć u inkasuje prawy pod
bródkowy. wali się na ziem e i— woń 
więcej n e wstawać. Krótkie chwile 
wałki wykazały to o czym dawno już 
wiemy, że mestety z techn ką i szyb
kością nie jest u gdyn anna nadzwy
czajnie że zwarcie w dalszym 
zupełnie mu n e odpcw’iada. a natomiast 
eros jego szczególnie z dystansu nie 
stracił dotychczas nic ze swojej dyna- 
(Ti ki. (Luz)’

CHMIELEWSKI NOKAUTUJE 
W OSTROWIU

W Ostrowiu odbyło się towarzyskie 
spotkanie pomiędzy 1KP (Łódź) a O- 
strowią. zakończone zwycięstwem go- 

IścI 11:5. Chmielewski wygrał spotka
cie z Małolepszym w trzeciej rundzie 
przez k. o.

Piłat nie może walczyć z Włocha
mi, ma bowiem igle przeciągniętą przez 
cały kciuk! I nie czuje $ię dobrze. Le
karze stwierdzili, że jeśli Piłat dotych-

zamknięte oko. Obaj przeciwnicy przed 
stawiają makabryczny widok, krew 
spływa obficie. Należałoby sie zastano 
wić. czy ze względów propagandowych 
należy dopuszczać do tego rodzaju wi
dowisk...

W lekkiej Cukierman (G.) wygrał z 
Kwiatkowskim. W średniej Jefleń (G.l 
wypunktował Tantolę. W półciężkiej 
Osuch (C.) remisuje z Rosenbergiem. 
Osuch posiada niezłe warunki, ale jest 
jeszcze surowy.

Wreszcie Garstecki (Cz.) nieznacz
nie wypunktował Alberta. Garstecki 
pozostał na tym samym szarym pozio
mie z czasów’, gdy wałczył w mistrzów’ 
skiej drużynie Okęcia.

Ostateczny rezuftat 8:8. (g)
W ramach powyższego meczu miała 

sie odbyć walka treningowa pomiędzy 
Kolczyńskim a Błażejewskim. Do spot
kania nie doszło ponieważ Kolczyński 
kończy kuracje ręki. Kończyński w naj 
bliższa środę bodzie spawowa! na tre
ningu Legii z Błażejewskim i Grądlkow 
skitn.

i ciągu

czas był boiażłiwy, to po wyzdrowie
niu będzie w ogóle do niczego. Kura
cja jego ręki sprawiła mu bowiem stra
szne bóle i Piłat będzie chyba na za
wsze obawiał się nowej — podobnej 
kontuzji

IKP — WIMA 12:4
LOP*, 2.1. — Tel. wl. — Mecz bokserski 

kombinowanych zespołów IKP I WIMA za
kończył się zdecydowanym zwycięstwem dru
żyny IKP w’ stosunku 12:4. Mecz stal na ni
skim poziomie, byt nieciekawy. Programu 
zapowiedzianego nie wypehi ono. Zaintereso
wanie słabe. Z 16 zawodników ponad po
ziom wybił »lc jedynie Szwed (IKP> który w 
tndnynt stylu pokonał Blaslńsklego. Wnoom- 
nleć należy powrót na ring Graczyka (IKP». 
który wygrał przez k. o. w drugiej rundz e 
z Clesielsk m. Innych c ekawych wyników nic 
zanotowaliśmy.

ŁÓDZKI OZB wystąpił z ln’e|atywa roze
grania w Łodzi rewanżowego spotkania Poz- 

—4 — Łódź. POZB zasadniczo przychyli sie 
do tej propozycli, chociaż z powodu zajęcia 
wszystkich wolnych terminów natrafia ona 
na pewne trudności. Drużyna Poznania mo
że wyiechad do Łodzi dopiero w początkach 
kwietnia.

minutę w zwarciu bez dalszych kotnpiu 
kacyj. Ten jedn cios, naszym zdaniem- 
nie dawał podstaw do przyznania remi 
su. A wiec — co będzie z obsadą wa
gi ciężkiej?

Klimecki? Nie. To nie Jest bokser 
skuteczny, zwłaszcza w spotkaniach 
międzynarodowych. Z dobrym bokse
rem wygrać może raczej Węgrowski, 
ale wygrać tylko Przypadkowo, jeśli 
przeciwnik będzie stal w miejscu, albo 
sam wlizie szczęka na jego cios. Sy
tuację częściowo wyjaśnić może tylko 
eliminacja Choma — Węgrowski, do 
której PZB powinien bezwzględnie do
prowadzić Choma ma równic skromne 
atuty jak Węgrowski, ale są to atuty - 
bodaj o większej skuteczności.

Tyle o „gwoździu“ spotkania. Osob
no wspomnieć jeszcze wypada o Wal- 
kowiaku i Szulczyński™. Walkowiak 
był bezwzględnie najlepszym zawodni
kiem na ringu. Brak mu coprawda 
szybkości i siły, ale refleks wykazany 
w błyskawicznych ciosach, wyprowa
dzanych w momencie cofania sie bvł 
najlepsze! mańki. Ten cios nadchodź- 
niespodziewanie i trafia idealnie. \5a- 
kowiak walczy uważnie, ze spokojem i 
nie daruje przeciwnikowi ani jednej 
gaffy. , _ , .
Doskonale wypadl również Szulczyń

ski. W pierwszj rundzie dal sie Bła
siakowi najzupełniej wypompować, aby 
potem wzmocnić tempo, doprowadza
jąc przeciwnika do kompletnej ruiny 
moralnej i fizycznej. Pokazał też po
prawną prace nóg i doskonale wyczu
cie momentu. Gdyby nie to. że prze
ciwnik był zdobyczą zbyt larwą, musie 
-liby.śmy nasze pochwały grubo jeszcze 
wzmocnić.

W tym miejscu musimy złożyć głę
boki ukłon gdyńskiej widowni. Zapeł
niła ona szczelnie sale hali wystawo
wej, cala dusza modliła się o zwycię
stwo marynarzy, ale zdobyła się jednak 
na to. abv huraganem braw nagrodzić 
zwycięstwa wspomnianych wyżej poz- 
nańczyków. Był to objaw obiektywiz
mu nie notowany w innych miaistach. 
Mieszkańcy Gdyni umieją ocenić dobry 
boks. Tego wrażenia nie psuje nawet 
demonstracja niezadowolenia co pier
wszej walce. Była ona podyktowana 
ostatnim wrażeniem, jakie pozostawił 
finiszujący Iwański, dzielny, ale niesku
teczny członek marynarskiej orkiestry.

Przejdźmy teraz w krótkości historię 
walk, która przyniosła drużynie HOP 
zwycięstwo 10:6.

W wadze muszej Stępniewicz (HCP) 
odnosi nieznaczne, ale wyraźne zwy
cięstwo nad Iwańskim, który pokazał 
tylko wielką ambicję i wytrzymałość.

W wadze koguciej spotkanie Gwar- 
dzi-k (Flota) — Kolccki kończy się re
misem. Pierwsza runda b. efektowna, 
Z o-bu stron wiele ładnych akcyj i pięk
nych prostych ciosów. W dalszych run 
dach obaj przeciwnicy jednak puchną i 
z pięknej wa’ki nie pozostaje wiele wie 
cel nad dość bezładną choć bardzo za
wziętą charatanine. Kolecki byt o cień 
lepszy, ale remis nie brio rozstrzygnię
ciem fałszywym.

W wadze piórkowe] Sobczak (HCP) 
zwyciężą waikoveretn. gdyż Kujawski 
(na którego wiele liczono) nie zjawił 
sie na czas w Gdyni z powodu choroby.

Walka w wadze półśrednlej miała hi
storię krótką. Wasiak (FI.) atakuje 
Stasiaka niesłychanie ostro i po kilku 
udanych ciosach w szczękę zmusza go 
do podniesienia gardy. Poznańczyk spo 
gląda spod łokci dość ironicznie, a w 
tejże chwili niezbyt silny. ale idealnie 
ulokowany sierp w’ żołądek zwala go z 
nóg dokumentnie. Wasiak odnosi Zwy 
cię-stwo przez nokaut zanim zdążył się 
dobrze „rozkręcić“.

W wadze średnlel Szulczyński (HCP) 
rozgromił Błasiaka najzupełniej doku
mentując (zwłaszcza w ostatnim star
ciu) miażdżąca przewagę.

W półciężkiej oglądaliśmy nokaut 
techniczny. Karolak (Fi.), który nieste
ty, nie poczynił już od dawna najmniej
szych postępów, górował jednak nad 
Kazmierczakiem. Marynarz ma ciągłe 
doskonale uderzenia z -'ewei- ale jego 
prawy jest beznadziejny i w najlepszym 
razie ląduje... na karku. Jeden z tych 
dobrych lewych rozbija Kaźnrerczako- 
wi wargę tak dotkliwie, że krew kapie 
na rang ciurkiem. Sędzia ringowy Sia 
biefci (który nie mai trudnej roboty, 
ale spisał sie bez zarzutu) po naradzia 
z lekarzem, przerywa walkę, ogłasza
jąc zwycięstwo Karolaka przez t. k. o.

Ostatnia wreszcie walka w wadze 
ciężkiej miedzy Węgrowskim (F) i Kii- 
meakim, jak wspominaliśmy- Przyrrosła 
wynik remisowy. W. Trojanowski.

rę uważam za pewne punktj’, choć i 
debiut Węgrowskiego może przynieść 
niespodziankę.

Zastanawiamy się jeszcze w zarzą
dzie nad tvm. jak się mamy umówić 
z Włochami: czy zastosować system 
zachodu i amerykański — zwycięzca i 
pokonany — czy też uznawać wyniki 
nierozstrzygnięte. Statut F1BA wyraź
nie mówi, że remisy muszą być przed 
tym umówione i to w uroczystej, pi
sanej formie. Ja osobiście jestem za 
systemem bezremisowym, chociaż ten 
system jest bardziej ryzykowny.

— Wierze, że uda nam się skończyć 
sezon zwycięsko, i co najważniejsze: 
(co widocznie najbardziej zabolalo pre
zesa — dop. kor.) Niemcy w przy
szłym roku, myślę, nie będą mogli za
wiesić na choince ofiarowanej jako po
darek dla czytelników przez tygodnik 
„Boxsport“ kartki z napisem „Niemcy 
— Polska 11:5 dla Niemców"!

— Panie doktorze — rzucam następ
ne pytanie — prosiłbym jeszcze o zda
nie p. prezesa w sprawie wprowadze
nia spotkań drugich reprezentacy.i 
państwowych.W szczególności chciał
bym się dowiedzieć, czy w tym kie
runku istnieją już w PZB jakieś pro
jekty na nowy rok.

— Kwestie walk międzynarodo
wych dla drugich garniturów pań
stwowych nie można załatwić tak ta- n _ _
rwo w pięsciamwie u »iq’iurere srrBwia na poziomie o. sfaby-m. 
w piłce nożnej. Przede wszystkim u- 
łożenie składu drugiej reprezentacji 
jest O wiele trudniejsze od zestawie
nia pierwszej. Kluby bowiem, które me 
oddają zawodników reprezentacji 
pierwszej, korzystają z terminu mię
dzypaństwowego i urządzają spotkania 
towarzyskie. Jest to kwestia b. waż
na dla klubów ze względów finanso
wych. Największa jednak trudność le
ży za granicą, mianowicie związki za
graniczne mają swe ambicje i na wia
domość. że mają walczyć z garnitu
rem rezerwowym czynią duże trud
ności, albo na-wet wręcz odmawiają 
spotkania.

W ogóle zauważyć się daje brak ter
minów. mało ich jest dla klubów i ma
ło na spotkania międzypaństwowe i 
międzymiastowe i dlatego zamyślam 
w pierwszym rzędzie starać się o wy
dłużenie sezonu i tym samym skróce
nie letnich wakacy), a to przez prze
ciągnięcie sezonu do maja, a rozpo
częcie pracy we wrześniu. Możliwe 
jest nawet, że już w sierpniu rozpocz- 
niemy w rb. pracę i to obozem tre
ningowym. W ten sposób zyskamy sze
reg terminów tak pożądanych dla nas 
i dla organizacyj.

Z aktualnych spraw wspomnę jesz
cze o kwestii miejsca odbycia meczu 
z Niemcami. Otóż od naszego delegata, 
który był onegdaj w Łodzi dowiedzie
liśmy się o stanie prac około budowy 
hali, w której miało by się odbyć to 
spotkanie. Według zapewnień organi
zatorów ma ona być ukończona na 
czas, ale uważamy, że Jest to zbyt po
ważne spotkanie i całkowitą pewność, 
że sala jest odpowiednia do organiza
cji zawodów powinniśmy mieć już na 
miesiąc naprzód, a więc w połowie 
stycznia. Przecież w ostatniej chwili 
mogłoby się okazać, że sala ma jakieś 
wady konstrukcyjne ezy tym podob
ne.

Dlatego też w Łodzi międzypań
stwowe spotkanie z Niemcami nie od
będzie się.

Następny numer

„Przeglądu Sportowego“
ukaże się w piątek rano I będzie zawierał całość

sprawozdań z czwartku (Trzech Króli)

I

Możemy mieć
Amerykan w Polsce

BUDAPESZT. 2.1. — Teł. wł. - Ar
tur Kankwszky, sekretarz FIBA fina
lizuje obecnie pertraktacje co do przy 
jazdu do Europy w kwietniu rb. repre
zentacji boikserskiej Ameryki. Ama
torscy pięściarze amerykańscy sto
czyliby w Europie kilka spotkań. M. 
(n Niemcy i Węgry wyraziły już zgo- 
dę. Jako przeciwnicy dalsi wchodzą 
w rachbbę: Anglia, Włochy i— Polska, 
jeżeli będzie w stanie podołać warun
kom finansowym, w dniach najbliź- 
szych sprawa będzie ostatecznie zde
cydowana 1 kosztorys znanv.

(jdyby Amerykanie mogl: przyle- 
chać kilka tygodni później, pod kon ec 
maja lub w pierwszej połowie czer
wca, Polska mogłaby również reflekto 
wać na Amerykan, tneżna by by!o bo
wiem mecz urządzć na wolnym po
wietrzu, na wzór ‘meczu Polska —* 
Niemcy w r. 1935.

Pogrom łyżwiarzy w Zakopanem
ZAKOPANE, 24. — Te!, wl. - W 

ipiątek, sobotę i niedzielę odbyty się 
trzydniowe zawody w jęździe figuro-, 
w-ei o mistrzostwo Zakopanego, które 
zgromadziły wszystkich zapowiedzią-, 
rych zawodtrków z Niemiec, Austrii, Rada (EKE Wiedeń). ?) Hcsiyansky 
Węgier i Polski. Poziom zawodów był (Budapeszt); panie — 1) Reisinger
bardzo wysoki, powodzenie ogromne, (wi*), 2) Wachtier (EKE); pary — 
Z powodu przepełnienia musiano zam- Bartn. Rotter (Budapeszt); 2) Kaiuso- 
knąć kasy.

Po zawodach zwróciliśmy się do 
lept. Theuera o opinię.

— Poziom zawodów by! bardzo 
soki — mówi kapitan sportowy P7L- — 
Widać było, że to startuje elita Euro
py. Najbardziej utalentowana 'Jest 14-

pokażą się dopiero późn’cj. Zawodzą 
ich nerwy; gdy walczyli o punkty 
jeździli gorzei. niż w medz:elę, na po
kazach.

Wyniki1 szczegółowe; panow!e 1)

*'!« (Katowice).

letnia wiedeńka, Wadi tier, Która me- i 
znacznie tylko przegrała swą ro
daczką Reisinger. Na rrzyszly rok 
usłyszymy o niej wiele-

Polacy jeździli dobrze, ale brak im 
szkoły. Za różno zacięli się uczyć;

BRADL PRZED ANDERSENEM
BERLIN. 24. — Teł. wł. — Rewela

cyjny junior austriacki Joseph Brad.1 z 
Salzburga, który już w r. uh. bvł naj
lepszym skoczkiem Europy środkowej 
zrobi! dobry krok naprzód. W trb. sobo 
tę i n edzielę pokonał dwukrotnie słyn
nego Reida.ra Andersena — trzeciego na 
Olimpiadzie, mistrza Polski w skokach, 
zjeździe i sialomie. W Innsbrucku 
Brad! skoczył 76.5 (rekord skoczni Bera---- . X i ^L-.. x io orau? SKOCZył /0.0 trCKOra <5’KOCZni oerazamiast w iO-tym życ.a w 18 - IseIj { 73 nota 236 5 pabi) Andersetia

20-tym tego handicapu nie da 
odrobić ___

Kałusowie są Już dziś dużą klasą, sen nota' 227,5 i' skok? 73 7 80? Trzeci 
choć skutki treningu w Budapeszcie był Eisgruber 74 i 77, nota 219.

si« (220.7 — 72.5 i 72). W Garmisch Brad! 
miał notę 228 i skoki 74 i 80 R. Ander
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Hokeiści Pogoni w (zerniowcach
Zwycięstwo i klęska x Dragosz Voda

r7FT?NlOWCE, 1.1,—Pogoń — Dra- Vodą zakończył się tyim razem zwy- CZEKDI -------------------I. _ . > , cięstwem Rumunów 2:0 (0:0, 0:0, 2:0).
Rumuni wystąpił! w składzie znacznie 
silniejszym ze swym austriackim trene
rem. minio to gra była na ogół wyrów 
rana, dopiero w ostatniej tercji DTa- 
gosz Voda osiągnęła częściową prze
wagę.

Bramki dla Rumunów zdobył! Muszi 
zek i Suk. Na meczu bardzo licznie ze 
brana była kolonia polska z p. konsu
lem R. P. na czele.

T

(osz V'ods 1:0 (0:0, 0:0, 1:0).
Pojeń: Wańczycki: Panas, Meis- 

berg: H®iewski, Śabiński, Korzenio.v- 
»ki; Kotarski, Paiuszewskl. Stanowski.

pierwsze starcie hokeistów Pogoni z 
przeciwnikiem poważniejszej miary, 
przyniósł lwowianom pełny sukces. No 
wo roczna wygrana z Dragosz Vcdą ma 
swoją wymowę, gdyż zespół rumuński 
zalicza sie obecnie do czołowej klasy 
swojego krain i po drużynach bukare
szteńskich jest jedynym zespołem. Któ
ry stale zasila narodową reprezentację. 
Przeciwko Pogoni Rumuni wystąp111 w 
swym najlepszym składzie z olunwu- 
ską trójką ataku, majac za sobą dłu
gotrwały trening. Ten ostatni mom nt 
zaważył zwłaszcza w pier^^.y^na?V’ 
nutach kiedy gospodarze mi ‘ -
wire W!ccci z ury dzieci twITlU, . Ki pewniej i bardziej zdecydo
wani w strzałach. milePogoń, lakna PiKzątekS 
rozczarowała. ,lv trenuc
sobą właściwie krótkotrwały trenfl* 
i zaledwie jeden mecz treningowy me 
tylko, że doskonale przetrzymali »Ine 
K narzucone przez Dragosz Vodę, 
»U nadto w drugiej i trzeciej terefi 
mieli okresy, w których wyr-ż 
dawali kierunek całej £rz.e,_.v.nk-2.i 
ny lwowskiej na ^'rT Wań-zv'ki' «dania ?tanal bramka« ń-ZY^ 

p«ywiście pewS 
«eZania pW
tomnj-m pociasm^""1- Korzeniow
skiego i Sabiń^^0-. Trójka druga, 
złożona z samych Juniorów, wyraźnie 
ustępowała swym starszym kolegom, 
niemniej jednak ogromem ambicji sta
rała sie dotrzymać kroku pierwszemu 
xtako^*

Rumuni mieli najlepsza część w o- 
luńpiiskich napastnikach. Panenko i 
*>up tworzyli główny motor ofensywy 
Dragosz Vody. Szczególnie ten ostatni 
jako niebezpieczny strzelec dał się b. 
we znaki obronie Pogoni Zwycięska 
bramka dla lwowian padła w Ill-e) ter
cji, Po kombinacji Korzeniowski — 
Sabniskl Mecz zgromadził stosunkowo 
niewiele publiczności, gdyż termometr 
•wykazywał poniżej 15 stopni.

GZfiRMIOWCE. 2.1. — Tek wi. — 
Rewanżowy mecz Pogoni z Dragosz

4 mowy przez radio
W niedzielę wieczorem referat 

sportowy Pol. Radia urządzi! do
roczna audycję noworoczną, pod 
czas której okolicznościowe prze 
mówienia wygłosili: dyrektor 
PUWF gen. Olszyna - Wilczyń
ski, Miceprzewodniczący Rady 
Naukowej WF gen. dr Rouppert, 
wiceprezes Związku Związków 
Sportowych pułk. dyplomowany 
Kiliński i prezes Pol. Kom. Olim 
Pijskiego pułk. dypl. Glabisz.

Cztery te przemówienia uzu
pełniają się doskonale wzajem
nie tworząc całość obejmującą 
wszystkie istotne dziś zagadnie
nia (bolączki, nadzieje, życze
nia) życia sportowego w Polsce, 

‘JfS

Sukcesy drużyn zagranicznych w Krynicy
F. T. C. prowadzi w międzynarodowym turnieju hokejowym

(Dok odcienie ze str.

drużynie Warszawianki bardzoW .
dobrze zagrały ataki. Oba naogół wy
równane wykazały przede wszystkim 
dosikomale zgranie oraz piękne kombi
nacje. Szczególnie wyróżniły się prze- 

1 boje Doleckiego i Michalskiego oraz 
ładne kombinacie pierwszego ataku 
Burda — Przedpełski — Andrzejewski, j 
Warszawianka górowała na ogól nad 
przeciwnikiem zarówno technicznie jak 
1 taktycznie i pomimo zmęczui.a prze
wyższała go szybkością, co też w re
zultacie przyniosło jej zasłużone zwy
cięstwo.

W KTH bardzo dobrze grał w obro
nie Piechota, który swoimi groâiymi 
wypadami sprawił wiele kłopotu obro
nie Warszawianki. Poza ty.m na wy
różnienie zashrguią Trocki i Piechura.

Sędziowali pp. Kamyk i Witkowski, 
którzy niezwykle .jubtelnie“ wyłapy
wali wszelkie błędy Warszawianki, 
natomiast dość pobłażliwie oceniali 
podobne przewinienia kryimczcn. 
puścili cni też niepotrzebnie do 
ostrej gry.

FTC — Cracovia 1 tO
Drugi mecz pomiędzy FTC Buda

peszt i Cracovia zakończy! się mic- 
oczekiwanym i niezbyt zasłużonym 
zwycięstwem Węgrów w stosunku 1:0 
(0:0, 1:0, 0:0).

FTC: Hlrcsak: dr. Fenesy i Senyey;

Do- 
zbyt

l-ej i 8-ej min. Mc Quade zdobywa 
dwie bramki. W drugie! tercji gra sta
je się bardziej wyrównana. Niemcy 
zdenerwowani zbyt ostra grą gospoda
rzy zaczynają się rewanżować i grać 
brutalnie. Incydenty się mnożą, zaźeg 
nuje je sędzia, ale mimo to omal nie 
dochodzi do bójki. Atak polski dobry 
w po’u zawod7.i pod bramką. W trze
ciej trcii bramkarz KTH zostaje poważ 
nie kontuzjowany krążikem. strzelonym 
przez Angilemana. Znoszą go z bobka, 
zastewie go rezerwowy, który wywią
zuje się z zadania bez zarzutu. W 7 
min Mc Quade dobrja daleki strzał ob
rony. 3:0. Kryniczanie inicjują dwa 
przeboje, wreszcie daleki strzał Piecho 
ty zaskakuje bramkarza i KTH zdób у 
wa honorowy punkt.

W drugim meczu FTC .pokonał Jawo 
rzynę 3:0 (1:0, 2:0. 0:0). W I tercji 
Węgrzy nie wysilali się zbytnio, mimo 
to Śtapleford zdobywa już w 1-ei min. 
bramkę. W drugiej tercji Węgrzy 
wzmagaia tempi i w 8-ej min. Staple» 
ford, a w 10-ej Goszleth uzyskują dwa 
goje.

W trzeciej tercji kompletna przewag» 
Węgrów, pięciu ich siedzi pod bram
ką kryniczan. Doskonały bramka« 
Dymon i obrona: Nowlikow. Barnów, 
ski. uniemożfiwiaJa jednak strzelenie 
bramki. W Jaworzynie oba ataki sła
be: lepszy pierwszy: Sieńczak, Hany&z, 
Ungar. (G).

Grimm, Walter; Greiss, Mc Quad-e, 
Kiłhm; Anleman. Schaak, Richter, Gra-i 
ffe.

Rot Weiss pokonał KTH w stosunku 
3:1 (2:0, 0:0. 0:1). W pierwszej tercji 
olbrzymia przewaga Niemców, którzy 
narzucają ogromne tempo. Krynicza
nie są zupełnie zdezorientowani. W

Pal Falvy. Staipleford. Giszleth; Jak, 
Falvy, Erdedy i Saray.

Cracovia: Maciejko; Michalik, Czar
nik: MarcJieuczyk, Kowalski, Flnk: 
Juszewicz, Stachura i Tcni.

Z początku przeważa Cracovia, 
jednak Węgrzy od czasu do cza
su przechodzą całym 
czym 
ford. Niepoikoi osi stale 
ry kilkakrotnie ładnie 
strzały. W ataku ’Cracovii na pierw
szy Plan wybija s*ę Marchewczyk, 
strzela kilkaticrotnie, ale doskonały i 
bramkarz węgierski Hircsak Jest zaw-j 
sze na miejscu. *____  _

W LI i 12 minucie groźne strzały i wprost wartmki. Puch, który spadl bez 
bronią obaj bramkarze. Marchewczyk I 
przejeżdża całą obronę i z bliska 1 pewnym stopniu __ ____
strzela bramkę, krążek odbija się od Schindler, który wczoraj skaleczy! so- 
siatki < zatrzymuje na linii, ale sędzia 
nie uznaje branrki.

Cracovia gra niepotrzebnie ostro i 
w rezultacie Czarnik opiłs®cza na 2 
minuty boisko. W drugiej tercji już 
w pierwszej minucie groźny strzał 
Stapleforda z trudem broni Maciejko, 
w chwilę później Śtapleford przebija 
się i strzela niespodziewanie. 1:0 dla 
Węgrów.

Co chwila któryś z graczy węgier
skich pada na boisko. W 7 mnucie 
Firnk psuje murowana sytuację, strze-

atakietn, przy
pierws2orzęd№€ gra Staiple-

Maciejkę, któ- 
broni ostre

i

W Beskidach
sezon się zaczął

WISŁA. 2.1. — Tel. wl. — Otwarciu 
tegorocznego sezotnu zimowego w Bes
kidzie śląskim towarzyszyły wspaniale

bronią obaj bramkarze. Marchewczyk 1 pośrednio przed zawodami, wpljmąf w 
i ujemnie na wyniki.

___________ • 
bie nogę w Szczyrku, nie startował i 

I nie zjawił sie na skoczni, której on, 
I wraz ze Stanisławem Marusarzem, jest 
' rekordzistą. Uzyskane wyniki napawa 
! ją fachowców śląskich optymizmem. 
I Na starcie biegu zjazdowego, którego 

trasa prowadziła ze Stoczka do doliny 
Łabajowej i wynosiła około 2.500 mtr. 
stanęło 13 zawodn ków. Pierwsze miej 
sce zajął niespodziewanie Krzok (SKŃ 
Katowice) z cz. 226 przed Cnoita (Ryb. 

i KN.) 2.42 i Sikorą (AZS Cieszyn) 3.00. 
I Slalom rozegrano na stokach Groni- 

___ _  -- - i ka. Trasa o<koło 500 m.. różnica wznie 
laijac w bramkarza. To samo w chwilę sień 150 m.: na starcie 38 narciarzy. 1) 
później Marchewczyk. Cracoyia za
wzięcie atakuje, strzela często z da
leka, ale Hircsak broni. Obopólne ata
ki kończą drugą tercję.

W trzeciej tercji ujrzeliśmy wresz
cie prawdziwy hokej. Cracovia nadała 
szalone tempo, na które Węgrzy nie 
potrafili znaleźć odpowiedzi. Cala dru
żyna węgierska skupia się pod bram
ka. Atak i obrona Cracoyii strzelają 
bez przerwy, ale fenomena’ny Hircsak 
broni w najbardziej nieprawdopodob
nych sytuacjach. Wszędobylski Staple- 
ford, który prawie nie schodzi z bo
iska dla wypoczynku cofa się do obro- 
ny. Węgrzy grają tylko dla utrzy- b."dużcT 
mania wyniku. Strzały Marchewczyka! 
w 5 minucie, Stachury j Jozewicza w 
szóstej broni Hircsak. w 8 minucie 
przebija się Michalik do obrony, cen
truje, ale Kowalski marnuje pewa 
sytuację. Cracoyia dusi coraz bar
dziej. Wszyscy znajdują się na poło
wie Węgrów, ale pomimo szalonego 
dopingu publiczności nic nie może po
radzić.

W drużyme węgierskiej na pierwszy 
plan wybili się Hircsak w bramce i 
doskonały Staipleford. poza tym dr Fe
nesy w obronie. W Cracovii wyraźnie 
dal się odczuć brak Wołkowskiego. 
Pierwszy atak nie mógł się zdobyć na 
jakieś energiczniejsze wykończenie do
skonałych kombnacji Kowalskiego z 
M a rche wczykiem.

Drugi atak wyraźnie ustępował resz
cie drużyny.

KRYNICA. 2.1. — Teł. wł. — Jeszcze 
w Krynicy kwpMana »|X>rtowe«o ,

i za-ił,. p. Warmirtsfcie«r>, to też nie zo- karski, odwiedził Wołkowskiego i zrobił 
stało zdecydowane, k-to będzie grał z; mu zastrzyk PTzeciwtęicowy »alecaiac 
Łotwą: p.erwsza reprezentacja Polski,, Pozostanie w łóżku przez trzv dnL 
czy drutga. , . , 1 przerwę w treningach na okres s 10

W turnieju krynickim rozegrano dwa! dni. Należy sie wobec tego liczyć, że 
fcae. JNa Dterwszu Omen nA»l; m _ łir-w......... .

Schindler (Wisła Zakopane), 53.6 — 
542 łącznie 1:47.8. 2) Mrowca (WKS 
Bielsko) 1:56.8, 3) Kozdruń (SKN) 1.59.

W konkursie skoków triumfował Koz 
druń 150 skokami 39.5 i 40.5 przed 
Mrowcą 146, sk. 37.5—-38. Kozdroniem 

i z cieszyńskiej Warty i Haratykiem z 
Bie’skiego WKS.

SZCZYRK (Śląsk Ciesz.). Zorganizowane w 
w dzień Nowego Roku przez miejscowy klub 
narciarski inauguracyjny konkurs skoków przy 
niósł zakopiańczykowi Szyndlerowi dopiero 
trzecie m ejscc skokami 41 I 42.2 z opadkient. 
Poza konkursem Jednak Szyndler ustanowi 
newy, rekord skoczni wynikiem 58 tn. W kon
kursie pierwszym byt Kozdruń z »laskiego KI. 
Narc. (Katowice) skoki 41 i 41.5 przed Ha- 
ratyklem. WKS Bielsko (34—47 m.) i Szynd
lerem Organizacja sprawna, zainteresowanie

Odpowiedzi Redakcji
Stały Czytelnik „Meazo“. Podajetny 

aktualne lekkoatletyczne rekordy zimo 
we: 800 m- -Gąssowski ?;003. 3000 m. 
-—Orłowski 9:19.3, 3x1000 — Warta 
8:47,2. skok wdał — Hanke 704. 800 
ttttr. na mistrzostwach zimowych Pol
ski dotychczas nie rozgrywano, a w bie 
gu na 3.000 mtr. startowało 16 zawod
ników w r. 1935. 18 zaw. w r. 1936, a 
20 zaw. w r. 1937.

P. Wł. Bereng.. Warszawa. Sporzą
dzenie tafceh uzupełnień wymaga kilku 
tiastni zodzi-n. Niestety, nie możemy ży 
czetiiu uczynić zadość. Tabelka jest 
do zwrotu, dla braku adresu.

Węgrzy w Katowicach
KATOWICE, 31.12. — Dwudniowy występ

f.T.C. przydlósl dużą niespodziankę w po- I »labo i ddwlć się należy dlaczego Wydz. Spr. 
«tael porażki reprezentacji Śląsk», pomimo | Sędz, toleruje sędziowanie spotkań przez »». 

U grata ona bardzo dobrze, x wyjątkiem mo- I dzlńw prbbnych, mleno, ie mamy sędziów 

to Kasprzyckiego J Oóreeklego. Właściwy 1 rzeczywistych w Katowicach. Dłacjego np. 

przebieg meczu winien byt przynieś« iwy- 
e ęstwo Śląskowi conajmnlej z różnic» trzech 

bramek. Zagraniom jednak gospodarzy brak 

było wykończenia. Poza tym nie można za

pominać, te w bramce F.T.C. znajdował si» 

doskonały Csak (Hirscak). Drużyna »łaska 

wniosła do meczu dużo temperamentu, szyb

kości I p ękną gr» kombinacyjna, tak, że spot 

kanie toczyło się pod stałą przewagą śląza

ków, których zgubił trochę pech, a treebo 
też może zbytnia pewność, gdy przy atatnle 
1:1, chcąc wygrać ruszyli w pięciu do ataku

Sędziowali pp. Gotnik I Mikuła — bardzo

■potkania nie prowadził p. mgr. Trytko, któ 

tj nazajutrz, mimo, że pełni fimktję kapita
na okręgowego sędziował, na skutek protestu 
■Węgrów przeciw sędziom z dnia poprzednie

go. Ponieważ p. Trytko w dniu w którym 

grata repr. Śląska byt zajęty sędziowaniem, 

grę prowadził cztowlek do tego nie powołany 
i w rezultacie przyniosło to zupełnie niepo
trzebnie porażkę.

W meczu z reprezentacją śląska Madziarzy 
na skutek narzuconego tempa przez gospo

darzy grali także szybciej, co w rezultacie 

przyniosło grę bardzo ładną, u Węgrów bry

lowali Jak już wspomniano, bramkarz I Ka

nadyjczyk. U gospodarzy Burda j Ursoń w 

plerwszj-tn ataku, grali szybko 1 ambitnie, 

jednak mato skutecznie. Odniosło się wraże

nie, że są trochę zasugerowani opinią Kana

dyjczyka. W drugim ataku bardzo stabo wy

pad! Górecki. Podkreślić natęży jednak, 

że atak ten gra bardzo dobrze kombinacyj

nej I jego zasługą Jest zdobyta bramka. W o- 
bronle mgr. Ludwlczak — grat Jak zawsze 
przytomnie 1 ambitnie, natomiast o Kasprzyc 
kim moan. powiedzieć, śe gd, gra w obro- 

cl w stosunku do reklamy drużyn zagranic»- I 2^m!Xl,,:r<m'ć b«Jki J*** n,₽**‘nU‘lera ' *•- 
____ I P*>mlna bron.ć bramki, a gdy gra w napadzie, 

zdradza zbytnie tendencje defensywne.

Wynik 2:1 (0:1. 0:0 I 2:0) dla F.T.C. Bram 

ki: Śtapleford (2) i Kasprzycki. Sędziowanie 

zadowoliło. Widzów około 1000. (hr)

I

HARCERZE w łodzi
ŁńDŻ S I — Tel. W’- — w nadchodzącą 

ar~t. rA-»orrvnsla się w Łndjl centralne za- 
w grach «portowych rozgry

wano t»o raz pierwszy w Polsce. Potrwają , . ,
ono l przez dzień czwartkowy. Udział w za- I j wtedy udało się urwać Kanadyjczykowi 

*C^gobi<2r'aAM>-Ip^T lrtw“w. I StaMHordowi 1 zdobyć zwycięską bramkę. 
Zgłoszone są reprezentacje Lwowa. W.lna Drużyna węglertka poza dwoma graczami: 
Torunia, Mazowsza, Warszawy, Poznan.a. ’ , ...
Krakowa 1 Łodz. podr elone na dw.e grupr J wspomnianym Csaltlem 1 Kanadyjczykiem

îgiônmt są 'reprezentacje Lwowa, W.toa 1 Drużyna węgierska poza dwoma graczami:
_ .  1.. Mawnu-wa W ar-w-uawV I)a—«и r> •» 1

zarowno w siatkowre jak I w koszykówce.

TURNIEJ MIAST POMORSKICH
W dniu 16 styctnla 1938 r. odbędzie sie 

deroczny turniej m.Mt pomorskich w siat
kówce męsk ej i żeńskiej! W ub egtym rok.i 
zswooy te odbyty s ę w Toruniu i zakończyły 
»lc pełnym sukcesem reprezentaęyj toruńsk.ih. 
W tyn. roku zawody te odbędą się prawdo- _ .

łtaoj«”“«^. tnruńsk'e do kto- < przyjemności» Jednak etwierdzić musimy, 
as bracia Jankowscy. Fle- — —--------------- --- ----------------
teJa^yśpScka,

' Skrzypnlkowna, ro»-

| Staplefcrdem nie przedstawia lepszej klasy i 

j je»t równa przeciętnej, polskiej kUmle A. Nie 

jest też drużyna ta mistrzem Węgier — Jak 

mylnie publlciność w Katowicach Informowa- 

•' no (afisze I prasa), gdyż mistrzostwo Węgier 

cd szeregu lat dzierży zespól B. K. E.

I

to meczów drotyn и«»ипя, ole reklamuje ! 
ole jut teraz Jako meerAw reprezentacji Ka- I 
lewie. Jeszcze tylko troche więcej aczclwoś- I

«I b/«1!,Jankowscy. Fe- 
, MVM«wua». Horyra. To- 

I—MHWŁJł m*ka, Suplłcka. Rvnl<utwrtcu,
l ewamfowwka, Śtwwska I SkrzypnMwna. roi- 
pocręiy ju* intensywne treningi, celem nale- J v_a*4m» «r-Twcrntftwnłi ?w «1« rtn nhrnnv barw 

i nych, a będziemy mogli powledzcć, że Je»t 

cna w Katowicach zupełnie uczciwa.

W pierwszym dnia przeciwnikiem Węgrów 

był Dąb, który osiągnął szczęśliwie re

zultat nierozstrzygnięty 1:1. Gra była ospa

ła, nudna i chaotyczna V pierwszej tercji 

uzyskał bramkę Stapleło .l aw trzeciej wy

równał Arlt — strzałem r golowy boiska, któ 
rego Csak nie mógł obronić, gdyż krążek 

zasłoniła mu wtansa obrona.

Jrtego priycotowania się do obrony barw 
forunla I zdobytych w poprzednęn turnieju 
otrwwy®11 miejsc. Udzlął w powyższym tur
nieju ptawdopodobnle wezmą reprezentacje 
m'u»t: Bydgoszczy, Orudziądza, Torunia i 
Gdy»1-

Turniej państw bałtyckich w siał- 
kó*ce męskiej odbędzie się w Tallinie 
w dniach 28 i 29 stycznia 1938 r. Wo- 
beC tego, że termin ten koliduje z mi- 
stfZ°stX7no Polski w siatkówce mę
skiej' ’ , , zaPr°Ponował inny ter-
mfn w po’owie lutego. (B. K.).

NARTY kompletne z klikami od zł. 12,- FRAU G,‘la 18ПИК» obuwie, kostiumy żtp. solidnie i tanio tel. ц.794)3

WRĘCZENIE NAGRODY 
PUBLICYSTYCZNO - SPORTOWEJ

W sobotą dnia 8-go stycznia o %odz- 
11-e) w lokalu P. U. W. F. I P. W. od
będzie się wręczenie dorocaiej nagro
dy państwowe) za działalność publicy
styczną w sporcie — redaktorowi Ma
rianowi Strzeleckiemu.

mecze. Na pierwszy ogień poszli Niem 
cy Rot Weiss (Berlin), którzy przyje-

Jn j z i^nym Kanadyjczykiem 
Mc Quade, w składzie: Drewitz;

%шЬ^Гве>Ш GŁOWY
i A

Narciarskie Ä!' TÄÄ ..SPORTPOL“ ÄÄW przy PRZEZIĘBIENIU. 
GRYPIE TKATARZE

T,wa*y Ä”'01"” narciarski, łyżwiarski i hokejowy •»! „START“ Warsiawi

Lou » Lou

M°ie wykłady o sporcie
Narciarstwo

I „kwerszprungi" ] jakobzeny wychodzą 
i niu lekko, jak po rycynie. Od czasu d; 
1 czasu kropka czyli t. zw. po polsku *■**• 

bremsa, przypomni narciarzowi, że ist
nieje jednak prawo ogólnej grawitacji, 
*ynaiezone. diabli wiedza po oo. piz-cz 
Ja,\ezoś .mało znanego kibica ang«'«

)

Na lodowiskach całej Polski
WOŁKOWSKI POWAŻNIE 

KONTUZJOWANY
Chcąc przygotować się do turnieju 

krynickiego Cracovia rozegrała we 
czwartek wieczorem mecz z Sokołem. 
Niestety, bilans spotkania był smutny, 
gdyż bialoczerwoni utracili na krótki 
przeciąg czasu podporę swej druży
ny — Jędrka Wołkowskiego.

W trzeciej tercji Wołkowski został 
przez zawodnika Sokoła, Farkasa. ra
niony łyżwą. Przewieziono go natych
miast na stację Pogotowia Ratunkowe
go, a stąd na klinikę chirurgiczną. Oka 
zało się. że łydka przecięta jest w oko 
licy kostki. Wobec tego Wołkowskiemu 
zeszyto ranę i odwieziono go do szpi
tala.

Nazajutrz dr C3<onvskl, weteran pit-

• n* A^i *to \ m^żna powiedzieć
Д^тк:е ^°. °°. mówią dzie- 

tych-

Kii narciarski godnym jest ,;*а^ 
także z tego względu, że 

świecie, posiadający, wbrew znanemu
h • co mówią az.e- tatrze z -eśkimosn.e 0 swoich narzeczo- jedyny rodzat k'ja w całym 

tych. . świecie, posiadający, wbrew znaiicn»« ■
— Mói sie taka jedna przysłów’u, tylko Jeden koniec. Kto mta ■

przed pftf.taC-01Ka n‘« jest wpraw-1 by w tym kierunku jakekolw-.ek wąt-
dzie preysm)1’'1 a‘e iest ciepło 1 piiwośc . może się osobiście przekonać
ubrany. ... ,

Podobnie rzecz s.e nu z■ narcfarzem 
Przystojny to on n,7 J_ ' s>b^°8a nie- 
Wciąga biedaczysk®,grube 
portasy lub workowate w k,ó.
rych conajmniej kW^al ziemny 
«nalazlby wygodne .
Jjtada huoiory siedmiun ®**a trzv swetry pOte^/g™''! 
P? odnóża przednie i papac 
^a- na głowę. Za P^^S* 
n»rcha« iest taż gotowy. PrzysWn>- 
” P^?rtUo' a‘e aa to ciepło ubran>-

P?,,'?1 Przyczepia deski. Mo®a ' 
cne Przeróżne, a Wjęc hikory. zagrań c*- 
pe. c ez>kj6 j elastyczne, jak przW,5' 
wydz ąiow g-ier ; dyscyplny. Oprócz 
nich ogrodowy, kwlec‘sty lub
górski- Niu.y. In^ny htb w sęki szar
pany- . , fles*’ kantowane (specjalnie 
(Ta dza,a^’ sportowych), sa flach’ 
bolce sq. 1 Skoku, deaine wprost 
dla tych- k‘Orzv w sporcie chciel by w - 
dz:eć odsKOC2111« dla swych zamierzeń 
osob stych-

Deski sam® JJ» Jeszcze nie wszystko. 
Nawet, jeś’1 o*® w>iększeg0 wrażenia., 
przyczepi sie oo n ch sprężyny. Nar- i 
c arz musi mieć jeszcze kijki. •

Niech spróbuje jeźdz-ć po metrowym 
śniegu trzymając kijki za ostrza w o- 
kolicy kółek. Być może. ZIłai.d*e 
się nawet taki upatóuch. Ałe wtedy 
wzbudzi on na pewno żywe zaintere- 

1 strwan e zarówno wśród braci narciar
skiej. ;a.k i na XI mce chirurgii urazo- 

, wei. a następnie w każdym szanującym 
sc zakładzie pogrzebowym. W najiep- 

wypadku przyjmą go do Tworu, 
arcyciekawy okaz. Nawet mimo 

■ jl"el9':enia. jakie tam panuje.

u^^^u^/nałdada^d^kt Herze ki- 
i .»toffi" "»>' •won

I

T,7-‘nienia, jaxie tam 
powiedzieliśmy —- narciarz.

ii.”'"? naiciada heski;
i âJTffi» '»•

hkli'WI Bud) wt nftxamL_ srebrne 
°\Ś iL« chonach.s w Chlcba 
z ketba ą w k.eszenl. %czXe b-iask’ 
Udowych igl e... przecuo. . 2achód słoń 
ca w ïnra'cb i gorące gof^j 2 rł-żeni 
w schronisku.... Słowem ioezja. ni» 
życic!

Człowieka porywa .'akaś Meznana 
• ohokra i t,lKze "’’i faz z wry n, dól, 
i raz znów w kierunku przeciwny. 
1 tuki, telemarki, chrjstîan’e,

, . -—o Uiaiij ZOUllCgO Minca “US — 
stt.epo Newtona.

£el-ia hej! Hcj-da hej!
heda3«^ iycia ro2moS: Wprost chłOP3 • 
iak na nartach. Wesoły
rynarR®”* PIMU- a *’o’"v Jak ma
chem Dod nk?’ trwzczv s,9 z uśnl',e* 
VeWe ^iem tiAYrt$za *ór<? wycisk» z 
w nactenoH porów. bv zarazWoł^ff » ^^hać na pysk do 
\\ofosiart», czy tanydl Kac2ycV

Hel-ia hel! Hej-j* htj!
GdzKŚ na do^ w Marj.m 2akopCę. 

nym m-esce tx>zostaiy . lroSki, 
zmartw onia. niezapłacone ratv. zapro
testowane weksle i steskni<xla’maHon- 
ka (ta ostatma tylko w tym wypadku, 
o ile sama, chorera. nie nauczy iię jeź
dzi na nartach i ne w.ecze tle pottn1 
za człow ekiem Ja* złowrogi c;e^ 
komomk, ponur)' 2 malodobry),

Ale. aby być narciarzem, nie wystar
czy posiadać tylko deski i ekwjpuneh. 
Trzeba umieć jeźdric- 1 trzeba m;eg tn, 
co się powszechnie s “. .. ~
clarska nazywa.

Sprawność narciarska merzy się 
stopniam’. Prawdę mów ąc. trudn3 bym 
by określić, w jakim kto stopmu spra»-- 
nośtf tę posiądą. Dlatego t*/- W prak
tyce — m edzy narciarzami utarta 
się stosowanie następującej tabeli, 
leżntająAceJ ocenę narciarza w pierw
szym rzędzie od sprawności z ia^a p,- 
faf> on wydęb'ć to. co iest przvnarta ij 
raksvażn:ejszs — zniżkę k°ltł0wa.

fest więc stopień pierwszy sprawnoś
ci — najniższy. Mają go ci n eliczni nar.

ciarze. którzy jadać na wycieczkę, nie 
tim eją wystarać sie o zniżkę kolejową 
i pilącą... pełny bilet. Jak z powyższego 
wynika, są to łudzę przeważnie zwy
rodniali tępi, dziedz cznie obciążeni i 
upośledzeni na umyśle. I jedynie wyso
ka kultura XX wieku oraz do ostatecz
nych granic posunięta tolerancja spo
łeczna pozwala takim osobn kom bez
karnie wałęsać s e wśród ludzi norma.-
' Drugi stopled sprawtiośol narclarskle| 

obejmuje tych WMy*lklcK *^”7 «Ja- 
lać* na narty, w fir^ry. potrafią liyrn przemysłem wyłabudać skadciś 
zniżkę kolejową, cona.mmej 33 proc. 
U ludzi takich w;dać już pew en ślad 
Inicjatywy, energi i zacięcia sporto- 
w^o.

Stopień trzeci sprawności narciarskiej 
uchodź i ogólnie za miarę Przec ena 
zdolności narciarza. Mataży tu każdy, 
kto psim swędem wydobędzie w razie 
potrzeby 50 M*k’
na przejazd koleją w obie strony.

71 najwyższy stopień narciarskiei 
sorawności uważane iest zręczne przy. 
k?ejenit sie do zbiorowego rozkazu 
wylazdu. uprawniającego do 82 proc, 
zu źfci Na osobnika który jedzię na

wygrał ŁKS bet trudu w stosunku 6:1 (g:O. 
3:0, 1:1). ŁKS górował wyraźnie nad pris 
ciwnklem. Duża bojowo»« ŁKS-u była przędą 
wsźyslk tn zasługą Króla, do którego pozio
mu pode ągają się partnerzy jak Zalęskt, któ 
ry od sezonu ubiegłego poczynił duże pos;ę- 
РУ

Byty kapitan związkowy PZHL-u p. Sachs 
oceni) formę Króla na tym теми jako re
prezentacyjną. Mecz przeszedł pod znakiem 
wybitnej przewagi czerwonych, zwłaszcza w 
Pierwszych dwóch tercjach, w których zs 
strzałów Króla I Zatęsk.ego padło pięć »ra
mek. przy czym bramkarz przectwn ka byt 
wręcz beznadziejny. Unionlści mieli kl.ka 
wypadów. Zawody prowadzi) dobrze p. Ste
ra uc.

Uprzednio ŁKS wygra! z Strzeleckim KS-em 
18.0, mimo. Iż wystąpi z rezerwą. Union 
Touring zaś w meczu z SKS-em miat wyn к 
9:1.

Do klasy A taawansowala drużyna WIMY 
zdobywając mistrzostwo ki. В jeszcze z »• 
biegłego seionu. WIMA reprezMtuje wspa- 
Н?кмТа’ч n“l Pokc>n,‘,a ona Makabi 18:1? a 
"pKoan 5.0 i zremisowała z Zjednoczonymi 
ć ć. .uecz ten mający decydujące rnaczeale 
dla awansu odbyt się wśród kolosalnego na- 

,Pro*adzenie bowiem zdobyli Zjedno
czeń.. Wyrówna! coprawda Sudra, ale jesz- 
W ,ercj‘ Zjedn- prowadź !o 2:L
drcMM?>nc2,AercJi »»««'"«go pecha ma Zje- 
w b?™cc ‘о5Ж, bramkarz zgubi! krążę* 

ników i WIMA jako mist" iSi/в 7eSJ 

udział w dalszych rozgrywkach Masy A. 
Zjednoczone w obu meczach z drużynami ży- 
dowsk ml otrzymało walkower, zaś mecz 
Hakoah — Makabi po grze nie mającej ne 
wspólnego z hokejem, zakończy! etę szczęśli
wym zwycięstwem Hakoahu 2:1.
»wc ct*,*r*ek odbędzie się decydujący mecz 
M. ~ ] n,On T°“r n8 na lodowisku ŁKS-u. 

dotychczasowych dwóch spop 
J®5,,ol’u drużyn, ŁKS przegrać nie może, i 

przeciwnikiem Warszaw anki w dnia 
grup o * n’CCIU 0 n’:’1rzostwo PoHW (w

POMORZANKA — UNION d:3 
lr>D2. 2.1. (Tel. wl.) W dniu dzMeiezrm 

na lodow sku Union Toorlngu gospodarze po- 
dcftnowali Prasasr»*-»«»..«.! OoścJc po

■ 3:1, 0:2) przeważając wyraźnie
wa,adli^a|'T brejach. Gra bita

I mó.' ln,ercsująca. na przeć ętnym pozlo- 
mlc, przy czym w drużynie ротогчк ej wy. 
różni S ę Osmański, który zdobył sam’ 
d?7b?amk'e’sió^ ï“’“’?1, k,>óry 

atak. W

M" ÆLSi’r1' wMdi Kger^e^ 

i W pr ****^^a
Dawszy mecz hokejowy • nFstrzostwo 5^6» Г *“’^*'в^а1

przynóst pierw« eennaej, j to рока±ПеЯ,, , tygodnia w0 ’̂r»ï‘£î ba.Wl w Łodri i»* od 

formatu. Zdecydowany faworyt Sokół prze- Klubu LytwJaîîklceo^* ‘reoertzl Łódzkiego 
grat w Zdecydowanym stosunku z MakabiJ a« g
która jtrż w pop^edn tn meczu z Legią p0. WARTA 2:0
1,-azaia р;иигк'. В ato-nieb escy «kompletowali POZNAN, 2.1. — Tel. uf.   Wyznaczone
w ub. sezonie zespól ! dziś nie mają Pozn. OZHL p erwsze w sezonie snotka-
w- drużynie. Całość tna jeszcze różne brak' ' -tjn,:îdz5’ dw0,na starymi rywalami AZS no
nie j«< wyrównana. Obawy budził bramkarz’ ,7l*ńSkJ’ 1 Wart» nie odbyto się w Werww 
.»o debiut powocz obrmia ustawi 1 ■pówodu "’eSXSS

1 ~ =b=ta=-~ w pojedynkach* W V1lodow:!4[a' »o© ero następ-
ataku dobrzy RI rtermsnnowe. Poza tvm nod пг.к». <*П а М’о1Уа|> '** obie drutvti». led- 
ciągnęła а-e r«»t. ™ "e.k.ż«. * ,walc*. Iowarzyekiej. Jeszcze râz zwv

10? 'лькЯ<1еП’'С,'’, w stlfunku 2:0 (1:0. 0:0. 
z£Kńs^' bramki strzelił najlepszy Ich grae» 
<? „, k J*ruzyn e zwycięzców wyróżni! 
nn kOzr. tym Stogowsld w bramce orar obro. na bmcł Kasprzaków.

Warty była bez treningu, najlep. 
szyn’ Ki graczem byt Tadeckł. 

będz owali pp. Bogdan i Kędzia.

HOKEJOWE MISTRZOSTWA LWOWA 
ROZLOSOWANE

Hokejowe mistrzostwa okręgu 1wow*4cego 
rozegrane zostaną w okrese od 9 do 18 

chH, AZS i mlatrza klasy B. który \у<оп1о- 
ny zostanie z turnieju eliminacyjnego. Ter
minarz młatrz<xtw klasv A rozlosowano w 
następujący sposób: 9.1 Lechia — Czarni, 

orów-i 1 ™e*rz kl«? B, 11.1. Pogoń —
Łechta- 121. Czarni - AZS. 13.1. Czarni _ 

.on. mistrz kl, B., 14.1 AZS — Pogoń. 15.1 Le
cha — AZS. 16.1. Pogoń — Czarni, 17.1 
M-strz kI. B _ Lechia. 18.1. Mistrz kl. B. — 
r*r.rr,.^. ’

Mistrzostwa klasy A. poprzedzone zostaną 
— LEUIA 4:2 “tulejetn eliminacyjnym. » udziałem poszcz«

KKAKOW pierwszy występ obu tych d™- Kólnych mistrzów grupowych w klas'e g. 
клхг airs

W I Л2. ° )az. "Xt Паи. łlkralną. Turniej ten rozegrnay zostan ę w
’ £ W^v Û “ 6. 7 I 3 stycznia ńaSorze Pogoni* *

i. Z Jego ! CZARNI WYJEŻDŻAJ* DO BUKARESZTU

I w którym i ''obec„roz,0’°wanla hokejowych nfstrrostw 
„ Lwowa. Czarni odwołali swóf wyjazd do Za- 

m>M w o kopanego, gdzie w święto Trzech Król’. m'e- 
u rozegrać dwa mecze x Telefon Clttb Rn. 
mana. Po ukończeniu m’stncstw msja na
tomiast Czarni zanewniony wylazd do Buks* 
resrtu. Przeciwnikiem Czarnych w ММ’су 
Rumunii będzie w dniu 18 stvezoin Brag'ds- 
ru a w dn u następnym Telefon Club Ro
mana. (K)

dopiero około 10 stycznia Mro&ow<ski 
wróci «a lód.

i Tyle co do specjalnych „wypadków“. 
Jeśli chodzi o sam przebieg spotkania, 
to bokól starał się anAioja wyrównać 
różnicę poziomów. Wyróżu® się w ze 
spole Bezard i Nowidki.

Trzy bramki uzyskał Wotkow-ski 
cztery Marchewczyk i jedną Kowalski. 
Strzelcem dla Sokola był ParAiewicz. 
wynik ogólny 8:1, poszczególne tercje 
2:1. 1:0, 5:0. >

W czasie meczu popadli -w konfltk: 
sędziowie pp. Cenzor i Klaput. Chodź-1 
ło o bramkę dla Cracovn, której p. Kła;---------- --- vn on llwin„ „
put nie uznał. Ponieważ bramka padła' deim°waii drużynę Pomorżanid. g«ss« 
na ©ołowie, na której sędziował p. Cen 1 2jrs*A.a'”t№ hokejowy w »tosmiks 
zoJóa^:e J«° rowtrzygneło. (rg.). 1 ' * • ’:1' 0:2) *—*-<•

KRAKÓW, 2.1. __ Tel iwł _ MśKŚni
SOKÓŁ 5:2 (1:2, 2:0, 2:0) O m stnostwo kla
sy B bramki teyafcai: R tterman B. 3, Ritter. 
mar <3.1. Nreselroth 1- «a Sokoła Pank e. 
w cz 1 Zgo-zeiski. Sędzówau pp.: Eberhardt 
i Pryk. P«>>1. 300 osób.

MAKABI: Goldman; Bergman, SUberrwelg;
Spanauf, R-teonan B. ( Rtterman G.; Stan.
lang. Wurcet. NMselroth.

SOKÓŁ: Stahl; Negri»». p;<kutow-<|; ^ar r>w51
weki. WTczyródd, Panklewcą; Zgorzetaki ur1£,0*anie duże. 
Kopta. Bezand. ’ I .

zn iki Na OSObnilKa. Mory jeuz.it-. na manowi» . po ‘,w<e «Tamki. R:«e. uceua n,ieć ta. wyjazdu zwrócone sa pełne za7.. <*>
snrawnością nar. I drości i podziel oczy wszystkich tOW|. kruaw ..---- LEGIA 4:2

*ię ale slcutecma w
r' - ____ ______
ciągnęła tfę reszta m?odvch.

i*0*«4* Poza He-
"1°!® w.1e| r<* " kt

Li ^?<ar7 Alak niezłych gra.
m^zna. K0₽fc:e ‘ »«zła Le

te r4“’o*f’0 »’« na wygraną Sokn-withemt 1 "»’dsca^yMiat pr°o-

ko p się jednak szaż,.przez R ttermana. Sofcót rCe trać*
I J T udaje się ZgorzcJ
I «J^cać dla swych barw fKowadzenie
s!at”Caie<nfmo,7"?ńy^t1l^?’:',1a ltrz*ini« w ' styczn a przy udż ale Czarnych. Pogoni. Le* 

go br'amkou^S^*^^*! P1-«1 sędz e- j ehlł azs : mistrza ki... « via... 
Wyzik pozostaje wlec do^uu-sii , ra’1D1it- i

—.ł_ j /C ^zdlca 2:1. Wa d*ri ■ •

K.

TOSSfer. w K"*«-
Jeszcze tviko dla dokładności histo

ryczne! zaznaczamy, że oprócz wyżei. 
wspomntanyci

<!ę|. wyrażająca ,^6,

skich w salonce b'h y specjaIn e 2are. 
zerwowanym prz^*Wąsy.

O taWei soraWflow Harcerskiej trud 
no : napróżno byłoby marzyć pierwsze
mu lepszemu śmiertelnikowi.

stooni. stnieje równiej W eły — Habowefci, który nadaie ton i 

idei wyrażając2 p.ak^zne wj taj**bi mn «-.równany »«oót. w
hernłntnrm orzc eżdzie do Staeyj ц6г- jyó-uają się R.tterman • Hergmano w o- ^t№'eh.h w speciahre гаге. - b",on^? ,“2yfka,i

weseeJroth 2. ₽ tterm®nn G. 1 i łedna »arna 
bó>c*8. Sede a p. KMPut. (Tg)

UKS PEWNYM MISTRZEM W ŁODZI
• KS prowadzi zdecydowanie w hokeiowych 

mistrzostwach łodzi. Najważniejszy mecz z 
»"Ton Tourkigcm, rozegrany w Nowy Rok,
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Baczność uczestnicy Konkursu!
Kto chce sięgnąć po nagrody 250 i 50 złotych

• musi znać siłę

boliierskiei renrezentacji Włoch
Korespondencja własna Przeglądu S p o r t o w

Wśród asów drużyny „azzuri“
ego

RZYM, w grudniu 1937 r.

Zarząd Związku Pięściarsk ego po

wziął niedawno plan urządzenia obozu tre

ningowego dla drużyny jadącej do Polski me 

• Rzymie, a w górskiej miejscowości Saltano 

we Włoszech Północnych, gdzie na ogól tem

peratury są daleko niższe aniżeli w Rzymie. 

Tym sposobem pięściarze włoscy mieliby się 

zawczasu przyzwyczaić do przypuszczalnej 

temperatury panującej w Warszawie w dniu 

spotkania.
„Dawniej nie uwzględnialiśmy różnicy tem

peratur i jej ujemnego wpływu na zawodni

ków — opowiada ml sekretarz związku adw. 

Vo|pi — aż raz z tego powodu wpadilśmy 

strasznie". Było to przed kilku laty w N em- 

ezech w okresie trzaskających mrozów. Na 
ringu w Bochum wszyscy nasi chłopcy po

nieśli straszliwe porażki, choć wielu z nich 

bez żadnych wątpliwości przewyższało swych 
przeciwników zarówno siłą Jak i doskonało

ścią technćzną. Sami Niemcy nie mogli się 

wydziwić, że im tak łatwo poszto z naszy

mi „asami".
Zrozumieliśmy, że „rozgrzanie“ zawodni

ków przed meczem jest w tym nieznanym Im 

Uznacie nieodzownym warunkiem leb dobrej byt tytuł mistrza Europy. Na Olimpiadzie w 
formy. Następnego wieczoru kazaliśmy kaź- ' Berlinie uległ wprawdzie Agrenowi (Szwe- 

demu z nich bezpośrednio przed meczem wal cja), lecz wypunktował Rumuna Davida. Od- 

ezyć trzy rundy. I oto stał się „cud": od- ' niósł szereg zwycięstw w Ameryce (nad Ru- 

tajały zmarznięte ciała, mlęśnlę poczęty funk ■ binem, Casertą) i uległ jedynie Kellyemu. 

«jonować ze zwykłą sprawnością I nasi któremu zrewanżował się Jednak w roku bie- 

chlopćy — choć nieco zmęczeni tą niezwykłą 

metodą treningu 

elęstw.

we chcemy, żeby to się powtórzyło w 

Warszawie. I dlatego ostateczny trening od

być się musi w klimacie zbliżonym choćby do 

waszego".

Jeśliby więc Związek zrealizował swoje za

miary, uprowadzając nam z Rzymu wybraną ] 
ósemkę, to jasnym Jest, że informowanie o j 

ostatniej I najważniejszej fazie treningu zwią i 

Me byłoby z poważnymi trudnościami. Z ' 

nieukrywaną radością zatem przyjąłem dziś i 

wieść, że obóz tren ngowy urządzony będzie . 
mimo wszystko w Rzymie, o ile tylko l na- | 

dal utrzymają się dotychczasowe niskie tem

peratury.

Tymczasem wiele trudności nastręcza Jesz

cze kwestia obsadzenia wagi lekkiej. Brani są 

pod uwagę głównie Rea 1 Facchln, lecz za

chodzi możliwość, że z powodu nadwagi sta

nic się Ich rywalem Proietti, reprezentujący 

dotychczas wagę piórkową.
Marino Facchin, liczący dziś 24 lata, ma 

za sobą szereg zwycięstw międzynarodowych 

I jego reputacja bokserska jest pierwszo

rzędna. W roku 1934 na turnieju w Budapesz 

cie zwyc'ężyt on po kolei Czecha Adamec'a 
N emca Schmedesa I Węgra Harangi i zdo-

ARNOLDO MONTANARI

uników i kasku ochronnego na głowie rnu

siał sporo ,,Inkasować". Lazzarl był w świet

nej formie. Styl jego nie jest może zupełn e 

czysty, klasyczny, ale ma on szybki atak i , 

rozporządza potężnym ciosem,, szczególnie r 
prawej. Odniosłem jednak wrażenie, że Jest 1 

mało odporny na ciosy przeciwnka, szybko 

s’e miesza I w cl nchu okazuje się dość 

zaradny.

W każdym razie Jest on p ęściarzem 

soklej klasy I Węgrowski nie będzie z 

miał łatwego zadania, jeśli w dniu spotkania 

Lazzari zachowa spokój i dobrą formę.

Drugiego ,,pewniaka" typujemy w wadze 

piórkowej. Jest to Arnoldo Montanarl, urodzo 
ny w roku 1913 w Rmini, podwójny mistrz 

Włoch: mistrz wagi lekkiej w roku 1935, a 

wagi piórkowej — w 1937.

W wadze piórkowej oprócz niego brani by

li pod uwagę Proietti 1 Cortonesi. Otóż 

Proietti przeszedł obecnie do wagi lekkiej, a 
i Rea, traci wszelkie widoki na podróż do 

Warszawy. Cortonesi zaś pokonany w Medio

lanie przez Polusa uważany tu jest obecnie 

raczej za gwiazdę przeszłości I pozostaje w 

cieniu. Toteż fałszywe są wszelkie pogłoski 
o Jego zamiarach przejść a na zawodowstwo. 
Cortonesi Jest wprawdzie daleko silniejszy 

od Montanarlego, ale Montanari walczy z 

większą inteligencja 1 przebiegłością.

mając w tej wadze takch rywali Jak Facchln 
Montanarl ma za sobą 12 spotkań między

narodowych, z których wygrał 10. Przegrał 

zaledwie Jedno, a mlanowic e z Amerykani

nem Loyingsem, z którym walczył w Chica

go 1935 r. o „Złotą Rękawicę". Jedno zaś z 

Nemcem Wałkowiakiem w październiku rb.

ką? — a gdy kiwnął potaktująco głową, clą- l 

gnąłem dalej:
— Więc czeka pana pewnie walka z Lazza- | 

rim?

Zmeszat się, spojrzał na mnie z bezgra

nicznym zdziwieniem, aż wreszcie roześmiał 

sle.
— Ależ Lazzarl to właśnie Jal...

W ten sposób zawarłem znajomość z mi- 

slrzem Italii w wadze ciężkiej. Mistrzostwa 

Rzymu wygrał on walkoverem, gdyż nie było 

dla niego przeciwnka. Pęśclarze tej wagi 

bowiem — to we Włoszech białe kruki t — 

Toteż jest on jednym z „pewniaków", któ

rych przyjazd do Warszawy nie alega żad

nej wątpliwości.

W ciągu ostatniego roku Lazzari odniósł 

city szereg sukcesów, ale równocześnie wy

kazu rzadką po prosta nierówność formy, co 

czyni zeń przeciwnka nieobliczalnego.
Nie dziwi ostatecznie nikogo, że na mi

strzostwach Europy w Mediolanie, na których 

zwyciężył Czecha Kussa, uległ bezsprzecznej 
przewadze Niemca Rungego. Charakterystycz

na jest jednak jego trzykrotna porażka w 

Niemczech (w watkach ze Schnarrem i Kop- 

persem pf pewnym zwycięstwie nad Szwaj

carem Schtuneggerem. odnlea onym w Cam- 
pione na trzy tygodnie przedtem. Następuje 

w Lipsku walka remisowa z Kanerem. 
dwa dni później zaś w Berlinie zupełnie 

spodziewanie zwycięstwo punktowe 

Sendelem I potężny nokaut powalający z 

Noge'go.
Dziś oglądałem Lazzariego na ringu

t-en ngowej. I tutaj nie miał godnego siebie 

przeciwnika, więc walczył z zawodn klem wa

gi półśredniej, który nfmo swych zwinnych

i

I
NEMESTI LAZZARI

wie Jest faworytem i że chwilowo Jako bok

ser bardziej jest ceniony od Facchlna, lecz 

równocześnie dowiedziałem się w drodze 

poufnej, że Rea ma Jakiś zatarg z władzam. 

Związku, które na skutek tego stoją 

stanowisku, iż wskazane Jest nałożenie 

niego kary I niewysytan e tego pięściarza 

zawody zagraniczne.

Nie jest więc wykluczonym, że Rea z tych 
właśnie względów pozostanie w domu, a 

Facchin okaże się w niedostatecznej formie. 

A w tym wypadku wcielony zostałby zapew

ne do drużyny jako reprezentant wagi lekkiej 
Proietti, z którym nasz Wożnlatewlcz może 

łatwiej dałby sobie radę, anieżeli z obu wy

żej omówionymi mistrzami.

na

na

na

•ca. 

sem. 
rem.

pojechał Jako zapasowy. Zwyciężył 

w roku bieżącym Francuta Walter« o- 
walce o „Złotą Rękawic«“ — Mai Le- 

co go najbardziej wsławiło. W Trie-

*

waga musza

kogucia

źącym zwyc ęźając go w walce o „Złotą Rę

kawicę". Na tegorocznych m strzostwach Eu

ropy w Mediolanie pokonał na punkty Austria 

ka Wellhammer-a, Czecha Krala I naszego 
Wożniaklewicza, poniósł jednak wrenc:e 
klęskę walcząc i Niemcem Nuemberglem. zdo 

bywcą tytułu.

O widokach I możliwościach Facchlna tru

dno jednak powiedzieć coś pewnego, gdyż

, mieszka on w Genui, i nawet zarząd związku 

nie zdaje sobie sprawy, w jakiej znajduje się 
on formie obecnie i czy nie zaniedbał tre
ningu. W tych dniach zapadnie decyzja, czy 

J kiedy Facchln przyjechać ma do Rzymu na 

walki eliminacyjne.

Rywal jego, Nattale Rea Uczy zaledwie lal 
20. lecz już od dwóch lat dzierży tytuł mi

strza Italii w wadze lekkiej. Na ostatnią Olim 

padę 

za to 

raz w 

»ia‘a,
icle uległ wprawdzie Nuernbergowl, ale na 
tourne« reprezentacji włoskiej po N emczech 

pokonał na punkty Moseta i Kaczmarka.
Na tle rozmów z kołami dobrze polnformo 

wanymi wyniosłem wrażenie, że Rea właści

NATALE REA

Załączyć 50 gr E
(znaczek pocztowy)

Wyciąć, wypełnić i wysłać pod adres. 
Polski Komitet Olimpijski 
Warszawa, Wiejska 11.

MECZ BOKSERSKI
POLSKA — WŁOCHY

Warszawa, dn. 16.1.38 r.

wynik ogólny

piórkowa

lekka

pólśredn a

średnia

półciężka

ciężka

Nazwisko i imię

Adres

Termin upływa dn 15.1.38
■■■■nur.arrKmau

W- kratki wstawiać 
które oznaczają: 

P — zwycięstwo 
W — zwycięstwo
R _ wynik remisowy

a w 
nle- 

nad 

nóg

hali

Ody u edawflO na turnieju e mistrzostwa | 
Rzymu na przepełnionej sali zabrakło dla 

mnie krzesła, jakiś przystojny, rosły żołnierz 

w mundurze lotn ka uprzejmie ustąpi! ml miej 

Dziękując, poczęstowałem go papicro- 

Odmówit tłumacząc się, że Jest bokse-

— Właśnie czeka mnie walka na tym oto 

ringu — rzeki z uśmiechem.

Objąłem wzrokiem Jego atletyczną postać I 

rzuciłem pytanie:
— To pan reprezentuje chyba wagę cięż

Kpi. Suszoyńskl wierzy w zwydędwo
POZNAfl, 2.1. — Teł. wl. — Do p. 

kpL Suszczyńskiego zwróciłem się z 
irośbą o opinję o nadchodzącym me- 

Włochami
, pierw życzenia noworoczne wszelkie) 
pomyślności i takiej liczby klasowych 

I zawodników, by miał dużo kłopotu z 
i wyborem reprezentacji.

— Jak się przedstawiają nasze szan
se w spotkaniu z Włochami — rozpo
czynam wywiad.

— We Włoszech na mistrzostwach 
Europy nie byłem i również nie wi- 

i działem Włochów gdy ostatnio pod 
nazwą reprezentacji „Treviso“ sto
czyli trzy spotkania: w Poznaniu z 

■ Sokołem i na Pomorzu z Astorią i

nośnie Chmielewskiego mam pewne o- 
bawy, ale tylko z powodu jego „kru
chej“ ręki. W każdym razie zwycię-
Łiuo AgÄiiip powinno hx£. nięząwod- , 
ne 1 to w stosunkowo conajmme) (0:6.

w Bremerhaven, skończyło się remisem.

Wśród zwyciężonych przez niego pięścia

rzy zanotować warto Austriaka He:n<ua> Nietr 

ców: Rothmuellera, Philppa I Białasa, Belgii' 

czyka Barbary, Francuza Conina oraz Szwaj

cara Benoit, którego we wrześniu rb. w Cam- 

p,one „wykończył" pięknym nokautem-

Montanari dotychczas jeszcze nie przyje

chał do Rzymu na trening, tak że o Jego o- 

becnej formie nikt nie ma pojęcia. Spodzie

wamy się Jednak ujrzeć go w tych dniach.

Ciekawy pojedynek szykuje się wreszcie w 

wadze półciężkiej. Musina bowiem zdecydo

wał się pono zrezygnować ze swoich planów 
przejścia na zawodowstwo i .. kn<. am „• 

blecat zjawić się na 
jest Jednak jeszcze 

bronić będzie barw

a nawet 11:5 o tle wprowadzony zo
stanie system walki z wynikami nie
rozstrzygniętymi. Nie chce przez to | 
powiedzieć by pozostałe wagi, a więc < 
kogucia, lekka i ciężka stały z góry | 
na pozycji straconej. Zła forma Woź-! 
niakiewicza w spotkaniu z Irlandczy
kiem Smithem musi jednak wzbudzać] 
pewne obawy.

W ogóle wynik spotkania zależeć 
będzie przede wszystkim od dobrai ] 
kondycji naszych zawodników, którzv j 

_____ ____ do spotkania przygotowywać się be- 
Gedanią. Byłem bowiem w tym czasie i u siebie w domu, 
z drużyna narodowa w Norwegii. Dla- niezawodną atrakcia v,
tego też obiecnej siły naszych przeciw- po|see' gdyż są u nas rzadkimi gość

mi; są przeciwnikiem mało znanym i 
diartego. że utrzymują stosunki głów
nie z państwami południowymi, z Któ
rymi nasza ósemka w ogóle się me 
spotyka. Bardzo rzadko wyjeżdżają 
oni na północ. Wałka z n mj ma dla 
nas duże znaczenie choćby dlatego, 
że Włosi zajęli przecież drugie nuej- 
sce w mistrzostwach Europy, spycha- 1 
jąc na trzecie miejsce tak groźnych 
Niemców.

Włosi są trudnym przeciwnikiem ruz 
porządzaia bowiem tempem, technika 
i siłą etosu. Drużyna ich nie wykazu
je jednak jednolitości, jaką posiada np 
zespól niemiecki Chciałbym żeby No
wy Rok pięściarski rozpoczął się jak , 
naipomyśllniej. ale to już zależeć bę
dzie głównie od tych, którzy będą mie
li obowiązek bronienia barw polskich. 
Niech nie zapominają, że zdobyliśmy!

' ników dobrze nie znam.
Do spotkania występujemy w skia. 

dzie osłabionym bowiem bez Piłata 
który zdobyłby dwa punkty. Biorąc 
ood uwagę obecną formę naszych za
wodników i wiadomości, jakie mnie do
chodzą z obozu włoskiego liczę na 
zwycięstwa w wadze muszej, piórko
wej. PÓlśredniej i półciężkiej. Zwycię
stwo w wadze średniej zależne jest 
przede wszystkim od tego kto będzie 
walczył w zespole naszym. Nawet od-

treningu w Rzymie. N e 

przesądzone, że to on 

włoskich na ringu war- 

wmhusi. przerw«, jaka dzieli g. «>» ieS'’ 

ostatniej walki jest zbyt długa, aby nie nw- 
staly powstał.poważne wątpliwości co do je

go obecnej formy.
Rywalem Muslny w walkach eliminacyjnych 

jest Terraclna, bokser od niego młodszy I 

bardzo obiecujący, który w roku bieżącym 
na terenie międzynarodowym występował sie

dem razy, przy czym poniósł tytko dwie po

rażki: z Niemcami Pietschem I Koppersem- 
-Terrecina na mistrzostwach Rzymu wykazał 

wysoką klasę I Jego czysty styl oraz sposób 

ptowadzen a walki nacechowany spokojem i 

stanowczością zjednały mu rzesze entuzja

stycznych

Wladae 
wynik tej 

napędem

zwolenników.
Związku włoskiego czekają na 
walki eliminacyjnej z nlentnlejszym 

jak nasi Czytelnicy.

Dr Franciszek Wohnsn

Oficjalny skład 
Włochów

RZYM. 1.1. — F. P- I- wyznaczył na 
stępujący skład reprezentacji Itaki prze 
ciwko Polsce. .. .

Waiga
Waga
Waga
Waga
Waga
Waga
Waga
Waga

musza Guido Nardecchia. 
kogucia Ulderice Sergo. 
piórkowa Arnoldo Montanarl. 
lekka Natale Rea. 
pólśredwia Umberto Littori 
średnia Otello Binazzi 
półciężka Settirno Tarazini. 
ciężka Nemesti Lazzari 

niecn me zapominała, zc zuuuyueiny składzie tym mogą jeszcze, natti
mistrzostwo Europy i dlatego przegrać | ralnie. zajść zmiany, zależne a wyni- 
nam nie wolno ków obozu treningowego w Kzymie.

CHMIELEWSKI ZDRÓW
Chmielewski szykuje się do meczu 

z Binazzim i w ciągu bieżącego tygod
nia stoczy trzy walki, w Gdyni, Tcze- 
wie i w niedzielę w Warszawie z Fa- 
bisiakiem w ramach meczu PKP—Po
lonia. Udział Chmielewskiego w me
czu Polska — W>ochy był jeszcze 
dziesięć dni termu wąitrplrwy, nadwerę- 

I żona w Oslo ręka, szybko jednak wró 
cita do staniu zadawalającego, tak 
że mistrz Europy ma już też za sobą 
kilka treningów.

trzeba Wery.

ŁÓDZKI KLUB SPORTOWY
swego miasta. 

KusinkiewicZ'
bezkonkurencyjny zespól hokejowy na terenie 
Stoją od lewej: Koczewski, Lutr osiński, Zaleski. 
Frencel, Król, Witek i Pryffer. Kleczy Jakubiec.

Poleca. 
Włocha

ŻYCZENIA 
NOWOROCZNE 

wysyła z Krynicy do kraju Wę
gier, dr. Fenesy.

MARCHEWCZYK
I KOWALSKI

uprzyjemniają sobie pobyt u> 
Krynicy grą na patefonie.
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